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Wamawaw°MjE!!rtraszR]!j katastrofy
(tp) Kraków, 19 sieipm a. Miasto W a r

szawa i jej mieszkańcy znajdują się w 
obliczu strasznej katastrofy, której roz
m iary w chwili obecnej nie dają się je
szcze określić w całej rozciągłości, albo
wiem w dniu 1 sierpnia br. członkowse 
nielegalnej organizacji, stworzonej i u- 
trzymywanej środkami obcycn agentur, 
a mianowicie t. zw. „Armjji Krajowej" 
rozpętali -uch powstańczy, który objął 
szereg dzielnic Warszawy.

Ponieważ jednak  Niemcy już od dłuż 
szego czasu byli ^uprzedzeni o tego ro
dzaju  p lanach i posiadali szczegółowe in 
form acje o przedsięwzięciu tem  przez 
A agljo  przygotowanem , finansow anem , 
a także przez nią ustalona co do term inu  
w ybuchu, podjęto natychmiast energicz
ną przeciwakcję. Doszło przytem  do czę- 
ściowo zaciętych stare  ulicznych, w prze
biegu których udarem niono usiłow ania 
'powstańców, zm ierzających do zaw ład
n ięcia pewnemi ważnemi kompleksami 
br. ynków 'la tereiiie m iasta  W arszawy.

Wobec bliskości frontu , na  którego ty 
ły  zam ierzali uderzyć powstańcy',

okazała się konieczność drastycz
nego i energicznego przeprowa
dzenia kontrakcji niemieckiej.

Poniew aż członkowie „A rm ji Krajowej**, 
pomimo minie jącej zgóry beztiadziejno- 
śc‘i swych poczynań, nie cofnęli się przed 
wciągnięciem  pod przymusem do swego 
przedsięwzięcia znacznych części ludno
ści cywilnej, a w tem  lakże dużo kobiet i 
n ieletnich dzieci, wszelka odpowiedzial
ność.za zaznaczające, się już dzisiaj s tra 
szne nieszczęścia i okropną nędzę, spada
jącą  na W arszawe i je j mieszkańców, po- 
loszą pozbawieni wszelkiego sumienia 
konspiratorzy zakulisowi, którzy w oso
bie wykolejeńca politycznego, w ystępu
jącego pod pseudonimem „generał B or“, 
znaleźli pozbawione w dostatecznej m ie
rze skrupułów7 narzędzie dla zamierzo 
nogo zrealizow ania szaleńczego ekspery- 
męntu powstańczego.

•tuż dzisiaj tysiące, po najw iększej ezc 
śoi niew innych o fiar nieudanego powsta- 
nja, nie mogącego zresztą w iłynąć  ujem
nie na przebieg walki armji niemieckiej 
r,a froncie, znalazło się pod dymiąee.mi 
Zgliszczami w zrastających z dnia na dzień 
liczebnie ru in  zniszczonych względnie 
spalonydh domów.

Dalsze liczne tysiące osób cyw il
nych starają się wraz z kobieta
mi i dziećmi oraz resztkami swe
go mienia wydostać się z piekła 
płonącej w licznych punktach 

Warszawy.
y eiek in ierzy  ci posłuchali wezwania 
dowództwa niemieckiego, k tóre już w 
P ^ s z y c h  dniach rewolty zakomnniko- 

mieszkańcom W arszaw y, iż konse- 
1,1 rt?tje  ruchu powstańczego zwrócą się 
w  pierwszej linji przeciw ludności cy
wilnej.

W zwiazlvii z tem dowództwo niemiee 
“ ie za^ńeiowalo do wszystkich m ebiorą- 
Cych udziału w zbrodniczej akcji genera

ła B ora osób cywilnych, a głównie do ko- 
bięt, starców  i dzieci, aby natychm iast 
opuszczali m iasto W arszawę.

J a k  stwierdzono jednak, powstańcy~iąo- 
raz to częściej otw ierają ogień na  rzesze 
tych wygłodzonych i przerażonych ludzi, 
pragnących ratow ać życie własne i swych 
bliskich.

Sytuacja powstańców z dnia na 
fzień staje się coraz bardziej bez

nadziejna,

gdyż ani ze strony bolszewickiej, ani też 
zc strony1 angielskiej uczestnikom  rewol
ty  nie dostarczono jakiejkolw iek godnej 
wzm ianki pomocy, z początku tlroczyście 
przyrzeczonej.

Ludność Warszawy, otoczonej zewsząd 
żelaznym pierścieniem, sama się przeko
nała w międzyczasie o całej beznadziej
ności zamierzeń „generała Bóra", do
wództwo niemieckie zaś ocenia dalszy 
rozwój sy tuacji i związane z tem nrzyszle 
w ydarzenia spokojnie.

Węgrzy o polityce poNkiej.
Budapeszt, 19 sierpnia. Na marginesie 

hjóddatych pertraktacyj Mikołajczyka z po
łożnikam i Moskwy pisze dziennik „Ma- 

arsag'*, że teraz spełni się tragedja na 
0f‘u polskiego.
Rozpoczęła się ona jednak już wtedy, gdy 

gj" “Wierci twórcy nowego państwa poi- 
'o. marszałka Piłsudskiego. pewna kli- 

0(1 -P warszawskich odwróciła się
z r>' Polityki i zamiast szukać łączności 
fej 2 . 5,1 Niemiecką, w'zięła kurs przyjazny 
» ki który okazać się miał bardzo

'Zpieeznym dla kraju.
• ta ro ? . arń ^ ei W’ĘC g °rzkie jest dziś roz- 
„] narodu polskiego, ponieważ mu-

giel fcZ-1S DOZU?ó. że obiecane gw,arancje

Sowiet*; m ie n ią  się
w e  w e u i i ^ t r z i t a  s t e i S d  w ł o s k i e .

Berno, 19 sierpnia. Dziennik szwajcarski I 
, Bund" w artykule wstępnym stwierdza, 
to Moskwa miesza się w sprawy włoskie.

Autor, który był przedtem koresponden
tem szwajcarskiej agencji telegraficznej w 
Chiasso. przedstawia trudności dotychcza
sowych rządów Badoglia i Bonomiego o- 
raz oświadcza, że aljanci bezustaiuicm 
w trącaniem 'się przeszkadzali ich pracy. 
Zdaniem jego, aljanci zajmują aż nadto 
dwulicowe stanowisko wobec Wuich. Nie 
Wiadomo nigdy, czy M lochy ntleżą do po
konanych, czy ho uczestriiczących w woj
nie, a też nawot do grona al.jantów. Dwuli
cowość aljancka staje, się* zrozumiała, je
śli weźmie się pod uwagę, że wy.ufka ona 
z udziału nowego czynnika w owej skom

plikowanej grze Ten zaś nowy czynnik ma 
na imię Moskwa.

% *' ^
Jak  donosi agencja Reutera 7, Waszyng

tonu. t-związkowy ui zad gospodarczy tjlęFe- 
deral Economic Adnnuistraiiou" przedło- 
żył Roosereltow’ memorandun w sprawie 
pomocy lombardowej dla Wioch. [Przed 
kilku tygodniami — ,iuk stwierdza dale., 
doniesienie — Bonomi w czasie rokowań 
z urzędnikami brytyjskim i i amerykański
mi wysunął sprawę pomocy lombardowej 
dla ..włoskich wysiłków wojennych".

Ministerstwo wojny w7 Waszyngtonie oó- 
nośnir do pomocy / ustawy lombardowej 
dla V, loch stoi jednak na stanowisku, że 
tą spiavva ..jest natury ezyś.o akademic
kiej", ponieważ plany7'lombardowe w7 prak
tyce nie dadzą się przeprowadzić,

Kardynał-patrarcha Wenet]’ wśród ofiar 
teroru alianckiego.

Sn®; 1 * . JUiuac, ze obiecane 
łośęP straciły najzupełniej swą tvar-

Wenecja, 19 sierpnia. „Musimy gięboko 
1 •.decydowanie ubolewać nad tego rodzaju 
metodami wojny, które podniesiono do sy
stemu potępionego jeszcze więcej przez bo
skie prawą; aniżeli przez prawa. międzyna- 
rrnlowe oraz poczucie ludzkości" — tak o- 
śwńiidezył kardynał patn-jarcha Wenecji 
w swem kazanin w katedrze św. Marka, 
w7ygłoszonem nad Mumnami ofiar lotnictwa 
anglo-amery kański ego.

Pa trjarcha powiedzi J  da lej dosłownie: 
■Staramy się zrozumieć nieuniknione pr> 

wa mordercze.! wrojny, lec- w żaden sposób 
nie dadzą się uń-prawjędliwk1* poczynania, 
które praktycznie'ujaw niają sie w połowa 
niu na utlzi, prześladowańiu starców, ko- 
biel 1 dzieci w ieh domach, kościołach, w 
drodze do >raąy. przeradzając się w s tra 
szliwą rzeź. Czyż to ma być cywihzac.ja 
dwudzinsi ego stulecia?" 
tNabożeństwo żałobne ł pogrzeb odbyły 

się w7 czas3  alarm u lotniczego. Kiedy kon
dukt żałobny kroczy1 1 'zez plac św. Marka 
wielkie masy uczestników ...rozproszyły się

ua wszystkie strony, gdyż znow usłyszały 
łoskot motorów samolotów nieprzyjaciel
skich. * 1

*

Według wyników badań, podjętych przez 
urząd konserwacyjny Katedry św. Marka 
przy tym Historyczny m zabytku architek
tury, szkody poniesione przez okna K a t e d r y  
podczas anglo-rmerykańskiego ataku po
wietrznego nie powstały w związku ci
śnieniem powietrza. Okna we wschodniej 
stronic katedry wykazują wyraźne ślady 
kuk powstałych z nowodu ostrzeliwania 
bronią pokładową. Jak  wiadomo, kościół 
len sławny ua bały świat znajduje się od 
lat w stanie poważnego zagrożenia. Funda 
menty. ua których spoczywa ten zabwtek. 
po stronie zachodniej znacznie obniżyły s i ę .  
A\ obec obecnego stai u katedry każda bom- 
fla, spadająca w pobliżu 'placu ś\v. Marka, 
obojętne czy małego czy średniego kalibru, 
stanowi zagrożenie i-ego słynnego d z i e ł a  
architektur}.

Bron „V 1“ zosta je przetransportow ana ua m iejsce startu

Komuiiizni w Szwecji
W obecnej fazie wojny na wschodzie po

nownie żywo dyskutowana jes ' kwestja, 
czy istoinie* bolszewizm zmienił się. Pod
noszą się giosy twierdzące, że bolsze
wizm przeszedł ewolucję w kierunku zła
godzenia się.

Niewątpliwie bolszev izm w ostatnich cza
sach pozornie wkroczył na drogę, pojwier- 
dztjąe pewnemi faklami słuszność powyż
szej tezy Nic też dziwnego, że.w kołach i 
krajach nie. luająeych dotychczas bezpo 
średniej styczności u komunizmem, a szcze
gólnie z jego uolsźewickim kierunkiem, 
teza ew onuji bolszewizinu zdobywa sobie 
coraz to większe rzesze zwoiennikóy/

Jednym z krajów7, poza Anglją, w którym 
w zdumiewającem tempie bolszewizm zy
skuje na terenie, jest Szwecja. Pouiewjaż 
kraj ten pod względem ustosunkowania się 
do ideologji komunistycznej okazywał się 
aż cio ostatnich czasów jako czynnik naj
bardziej odporny, wszystko to, co sie tam' 
obecnie dzieje, zasługuje,na baczną uwa
gę. Chodzi tu o zasługujący na szczćgol”ąfc 
uwagę przykład ustępliwości dfcynnika, u- 
ważanego dotychczas jako niezachwiaut- 
go wobćc bolszewizmu. W eaiym świeci» 
przecież Szwecja uważana była za kraj, w 
którym bolszewizm prawie ze nie miał 
wpływu. Szwecja zna.u  była jako k ra j do
brze sytuowauego mieszczanina. Róbofńfk 
szwedzki nie uważał się za proletariusza i 
^-dłkietn słusznie, gdyż jego tryb i sposób 
życia uif miał nic v7spólnego 1 żywotem 
proletariackim. '

W- Szwecj: nie istniał toż żaden radyka
lizm polityczny i spoieczny O ile pod łyta 
względem v kraju tym miało to miejsce, 
było ono bez znaczenia. Nawet w drząsy 
socjalne, resuFujące jalęo nieuniknione 
następstwa pie/wszej wojny • światowej, 
prąwie ż« nie dotkuety kraju. Szwecja po
została pod każdym względuji krajem  .kem 
serwatywnym. Charakteru tego <ne ba- 
przeczał fakt istnienia si’nego ruchu socja
listycznego Socjalna demokracja w fewe^ 
cji była raczej uosobieniem ruchu poste 
powego, octrzeKs jaoego się wybitni^ od" 
wszelkiego radykalizmu. Ze owego kon
serwatyzmu drobnomieszczańskiegu sżwe-' 
Jizka, socjalna demokracja znana była w 
całym świecie i nadawała oblicze całej tak 
zwanej I I  Międzynarodówce.

Poci względem politycznym w kraju  od
grywał jako czynnik rządowy ważną rolą, 
będąc przez zgórą 20 lat decydującą p a r  ją  
rz.ądowa. Me wlaściwem. tego słowa zna
czeniu szwedzka partja  socjalistyczna nie 
była partią lewicową. Komunizm w Szwe
cji był bez znaczenia. Nawet podczas po. 
gorszeniu się prosperity wysiłki 1 opa^nc 
zmu, podjęte w kierunku rozszerzenie swe
go wpływu i zdobycia sobie dalszych zwo. 
lenników, oKrzały się bezskuteczne.

Szwecja była stałym objektem zmartwień 
Moskwy. Przywódcy szwedzkiej partii J:u- 
inunistycznej uigdy też nie cieszył’ się ła
ską Stalina, który oskarżał ich o niężęfol- 
ność i ni°czynnosć. Swa sntykom uuistyoz'’ 
ną postawa wyróżniała sie Szwecja wybi
tnie wobec krajów sąsiednich, jak NortreF 
g.ii i EinJsind.fi, gdzie ruch. komunistyczny 
cieszy* się znacznie większem powodzeniem, 
szczególnie zaś w  Norwegji.

Taki stan rzeczy panował w Szwecji.aż 
do wybuchu obeeuej drugiej wojny swia- 
towCj. Z tą chwilą wszystko się zmieniło, 
owszem początkowo powoli, ale później co
raz to szybciej. Dziś Szwecja jest poza Au- 
gjją widowiskiem silnego rozwoju ruchu- 
koinuui stycznego. V, ywióra on ua każuą 
dziedzinę życia spojęcjśego .swój wpływ. 
V. diziera się do każdej przybudówki so
cjalistycznej, szczcgtiJnie zaś dc związków' 
zawodinyyeh.

Bardzo zuąiąieimem wydarzeniem je s t’ 
fakt, że kąmnniści usadoy li się w najsil- • 
uicjszp;, i najbardziej.wpływowej organiza
cji zawodowej, jaką jest |>viażek metalów 
ców. We wiolą organizacjach lokalnych i . 
okięgowyeh, ..ężeli nie Gi.)anow7aii zai za
dów, to przeforsowali swych kandydatów7, 
naginając przez to ruch zawodowy do swej 
ideologji i działalności. W yraża sic to prze- 
dewszystkiem W  postaci strejków. W o s ta t- , 
nich czasach ruch'strejków . niepomierny w 
dawnych czasaęh, przybrał na sile. Kiedy . 
dawniej Szuec.ja słynęła z metody- za-iat- , 
w iania sporów soc.icńiycli wynikających 
pj'2. ważuię na Ho podv y/ki płae w sposób 
polubowny, to obeenio fala strejków prze
wija się przez- kraj. ( liwieje sie w funda 
uientach swych ustrój gw arantujący do
tychczas krajowi spokój socjalny i temsa- 
mem wewnętrzna spo'stość. Niebezniecztu- 
stwo staje się tem większem z chwilą, kie
dy koijriuniści swą działalność rozszerzyli 
również i nr zakłady publicznego użytku, 
jakiem, są koleje. Rozpętują" silna .igiia- 
cję wśród kolejarzy, komuniści zaangażo
wali ich w konflikt o podwyżkę płac. 
Związki 7.awrociowe zostały wmanewrowŁu* 
w klopotliwre położenie, goyi uważpja kon
flik t t-en jako pic na mięjscu. Z powodu icjg ‘
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W  Norirun^i wojska niemieckie 
przesunęły rię na wschód.

Pod Af£_e itan została rozbita aijancka grup^ okrążająca. — W alk uliczne w Orleanie. — Załoga 
St. Mało uległa nieprzyjacielowi. — Znów wzmagają się ataki sowieckie na wschodzie.

■wstrzemięźliwości w tej sprawie silnie su 
atu uOwani przez przywódców komunistycz
nych, szczególnie przez centralny organ 
szwedzkiej p a rtji komunistycznej „Nya 
■Pag", który oskarża przywódców związ
ków zawodowych o zdradą kolejarzy. — 
T* smo używa najostrzeszych wyrazów pod 
ich adresem, usiłując w ten sposób nietyl- 
ko wywołać ferment, ale przedewszystkiem 
członków związku wrogo usposobić przeciw 
ich przywódcom i tern samem przez wy
tworzenie antagonizmu doprowadzić do o- 
panow ania związków kolejarzy przez ko
munizm.

^Równym terenem działalności komuni
stycznej w obecnej chwili — prawdopodo
bnie w związku ze strejkiem  kolejarzy — 
-Test północna cześć kraju. Przywódca p ar
t j i  Linderor — ponad wszelką wątpliwość 
żyd — odbył tam  w tych dniach kilka wiel
kich wieców. Szczególnie wielki wiec ag ita
cyjny zorganizował w mieście twierdzy Bo
dem Według doniesienia „Nya ®ag“ ua wie- 
<©u tym  zjawić sią miało wiciu żolnffcrzy, 
którzy rzekomo zgotowali Linderotowi bu
rzliwe owacje. Prawdopodobnie doniesie
nie to jest mocno przesadzone^ bowiem wia
domo jest, jak  komuniści lubią wyolbrzy
miać swe sukcesy agitacyjne wśród wciska. 
Mimo wszystko ta  komunistyczna akcja 
wieców." aie jest żadnem blahem wydarze
niem. Potw ierdza ona słuszność spostrze
żeń wypowiedzianych nie tak bardzo da
wno przez szwedzkiego m inistra wojny, od
noszących sią do wzrastającej działalności 
komunistycznej na polu woj skonem. Jeżeli 
szwedzki m inister wojny ostrzegał, to nie
wątpliwie miał powody do tego. Widocznie 
działalność komunistyczna na polu wojsko- 
wem nabrała takiej intensywności i ener- 
gji, że niema sią już do czynienia z jakim ś 
straszakiem, lecz z poważnym czynnikiem.

Obserwując i rejestrując postępy ruchu 
komunistycznego w Szwecji, _ narzuca sią 
pytanie, rzem właściwie należy sobie wy
tłumaczyć to znamienne zjawisko w ykra
czające s w cm znaczeniem poza ^spr iwy 
czysto szwedzkie. Składają sią na to głó
wnie dwie przyczyny. Pierwszej przyczy
ny należy dopatrywać ‘'ią  w usposobieniu 
Mwedakioj p a rtji socjalistycznej. Drjen.ta- 
eja uartji nieuznającej ruchów politycznie 
'totalnych w rodzaju faszyzmu, narodowego 
socmlizmu rtp. wprowadziła szwedzką so- 
cdalno-demokracją w kryzys ideologiczny 
bez wyjścia, czyniąc ją  niezdolną ’o sku 
tecznego odżegnania sią od komunizmu. 
Antykomunistyczne nastaw ienie szwedz
kiej partji socjalistycznej jes t tylko for
malnym frazesem nie mogącym stworzyć 
z p a rtji skutecznego czynnika zdolnego do 
bezkompromisowej t bezwzględnej walki 
z komunizmem. Pod naciskiem ataków ko- 
Bmmątyhznych part ja  ugina sic, u stąpając 
tom samem przeciwnikowi. 'Szwedzka par* 
tja  socjalistyczna przestała być ostoją o- 
be< reg i. ustro ju  socjalnego i państwowe
go w kraju. Zupełnie innym czynnikiem 
aatom iaft okazuje sią sacjalno-demokra 
eja w Finlandji.

Drugą przyczyną powodującą skutecz
ną penetracją komunizmu w Szwecji jest 
interes szwedzkiej klasy kapitalistycznej. 
Stojeo pod wrażeniem sowieckich sukce
sów m ilitarnych i politycznych, szwedzcy 
kapitaliści s ta ra ją  sią o znalezienie łaski 
w Moskwie. Koła te uważają, że Sowiety 
staną sią m iarodajnym  czynnikiem w 
świecie, w ysiąphją wiąc z żądaniem, że na
leży obecnie pomyśleć o nawiązaniu _do- 
brych stosunków gospodarczych z Mo
skwą. W yraz tym poglądom dal w «ostat- 
nieh dniach centralny organ szwedzkich 
eksporterów zr granicznych (pismo: Svonsk 
U trisker Handel), domagając sią silnego 
pogłąbienia szwedzko-sowieckich stosun
ków gospodarczych. Dziennik „Stockholms 
Tidningep“ stojący blisko sfer szwedzkiego 
przemysłu poszedł nawet jeszcze dalej, 
wyrażając obawą, że Szwecja, mogłaby, sią 
spóźnić w nawiązaniu kontaktu z Sowieta
mi, co nie wyszłoby na korzyść kraju.

"W takich okolicznościach, kiedy z dwóch 
głównych kierunków, mianowicie ze stro 
ny robol niezej i kapitalistycznej otwiera 
sią tory komunizmowi, niema nic dziwne
go, że komunizm w Szwecji zdobywa sobie 
bardzo korzystny teren. W Szwecji rozpo
czął komunizm akcją zdobywczą o obszar 
skandynawski.

Sowiety. z?grai?ją całej Europie
Helsinki 10 sierpnia. Gazeta fińska 

„Ajan Suun'_a“ opisuje w jednym z ostat
nich artykułów  kra je  okupowane przez 
Niemcy.

Dziennik ton stwierdza, że z biegiem cza
su nawet, najzatwardzialsi fanatycy w k ra 
jach okupowanych przez Niemcy dosżii po
woli do_ przekonania i musieli przyznać, 
że Anglicy w spisób nieodpowiedzialnyhi- 
iy łi swyer. sprzymierzeńców jakó kości w 
grze, prowadzonej dla własnych tylko inte
resów Anglji. Ze wschodu zaś grozi całe
mu kontynentowi europejskiemu śm iertel
ne niebezpieczeństwo ze Slr.ony Związku 
Sowieckiego. Polacy nie bądn mogli nigdy 
zapomnieć strzału w kark w K atyniu i wy
wiezienia milionów obywateli w glab TTnji 
Sowieckiej. Wszyscy Polacy winni, wre
szcie .zrozumieć, że prawdziwa groza śmier
ci powstaje na wschodzie. Francja również 
wie dzisiaj, że A nglja nie może zabezpieczyć 
jej takiej przyszłości, jakiej oczekują F ran 
cuzi, Możn.aby ją  bowiem osiągnąć jedynie 
przy współpracy grupy państw antykom u
nistycznych i strzegących kultury.

W szystkie państw a okupowane irzez 
Niemcy przekonały sią — jak kończy dzien
nik fiński — iż prawdziwymi wrogami E u 
ropy sa te mocarstwa. któi<c wydaja nasza 
cześć świata za i ójnzcmu H u n  nizinowi i 
niszczą bezwzględnie swym lerorem sia 
lu  dawna kulturą.

B fiti*  Pi sierpnia. Naczelna kom enda 
N iemieckich Sił Zbrojnych donosi z główp 
nej k w adry  F i'hrcra w dniu K  sierpnia:

W Normandii przesunięto wysunięty da
leko do przodu łuk  frontu n; zachód od 
Orne pozaV rzekę. Nieprzyjaciel usiłował 
znacenemi -siłami wnamać się w te  narusze
nia od strony północnej w rejonie na 
wsch-d i na północny wschód o( Falaise, 
zmuszoiM po jednak do zatrzym ania się po 
uporczywych walkach. Kr ltta tak l nasi - w 
rejonie pod Argeutan rozbiły nieprzyjaciei- 
fkie g rap y  okrątajęce i rozszerzyły p z.z 
te  wąskie przejście pomiędzy Falaise i Ar- 
gentan. O Chartres toczy się dalej zażarta 
wrMca. Również w Orleanie szalały przez 
cały dzień gwałtowne walki uliczne z woj
skami amerykańskieini, które zdołały opa
nować miasto w t ik u  walk.

Załoga St. Mało uległ" przemocy nieprzy
jacielskiej. Znajdując się bezustannie pod 
bardzo ciężkim obstrzałem irogła ona j»o 

niszczeniu w&zystkich ciężkich rodzajów 
broni, stawiać opór whiitcu tylko bronią 
ręczną Żełci r  i wszystkich rodzajów bro
ni pad dowództwem swego komendanta 
puHcawniha vo Aulocka przeciwstawili się 
tu ta j naprrowi ba1 zt znacznych sił nie
przyjacielskich podczas prawie 4-zecł-ty
godniowych bohaterskich zmagań i ; adali 
przeciwnikowi wysokie, krwawe straty. 
W alka ich wejdzie do historji.

W południc nej Francji nieprzyjaciel zdo
łał powiększyć i wzmocnić swój przyczółek 
desantowy pomiędzy Tulonem a Cannes. 
Nasze formacje ubezpieczające i zaporowe 
odparły nieurzyjacieiskte pancerne siły. 
zwiadowcze, która wysuwały się dalej ku

Berłin, 19 sierpnia. C oznajmionych Już 
nowych sukcesach środków bojowych .nie
mieckiej m aryuaiki wojennej w zatoce Se
kwany podajemy dalsze szczegóły:

Z ukończonych już obliczeń, i na podsta
wie stwierdzeń wynika, żo środki bojowe 
zatopiły łącznie dwa aljanck.ie kont.torpe
dowe* i cztery frachtowce o łącznej ppiere-, 
ności 25JiliP bit- Storpedowano jeden wiel
ki transportowiec^wojsk o pojemności 15—
20.000 brt. tudzież osiem dalszych statków 
o łącznej pojemności 49.000 brt. Prawdópo- 
dobuein jest, jak  wynika z_ eksplozji zau
ważonych z różnych punktów, że s ta tk i te 
zatonęły.

Wśród czterech z wszelką pewnością za
topionych statków  znajdowały sią oprócz^ 
dwóch frachtowców o pojemności po 8.000 
brt. jeden załadowany po burły statek  o 
pojemności <>000 ton z dwoma kominami i 
trzema masztami, trafiony w sam środek 
celną torpedą, jakoteż jeden parowiec 3000 
tonowy. Transportowiec wojskowy, o któ
rym  podano pierwotnie, że był transpor
towcem odznaczał sią trzyma kominami, a 
statek ten służył poprzednio jako pasażer
ski i został przebudowany. Po trafieniu  go 
torpeda w sam  środek boku długiego na 
około 1500 metrów nastąpiła gwałtowna 
eksplozja. Zauważono gęste chmury ilynw.

W ciągu tej samej nocy. u mianowicie 
na  17 sierpnia, zatopiono dwa kóntrtorpę- 
dowce. Jeden z nich był typom dwukomi- 
nowym. Drugi kontrtorpedowiec zakończył 
swój żywot, gdy ścigał jednego ze stern i
ków środków bojowych, k tóry  wypuści! 
swa torpedą na jednostką „ L O T a le  nie 
Irafil. Podczas pościgu został storpedowa- 
ny przez jednego z kolegów ściganego i za
tonął w ciągu krófkiogo czasu. Sternik 
środka bojowego, któremu udulo_ .sią pomi
mo nieprzychylnych okoliczności ujść po 
ścigu powrócił do swego punktu oparcia.

Dalsza strata marynarki 
alianckiej.

Lizbóna, 19 sierpnia. B rytyjska służba 
informacyjna donosi z Ottawy, że korwe
ta  kanadyjska „Regiaa“ zatouąla.

Zatoń,iąeie nastąpiło w czasie, gdy „Rep 
gina“ chciała przybyć z pomocą statkow i

Jaju ryż a e odznaczania 
<Ha .mar hu  fk. Medela 
i pułkownika v. Aulock.

Berlin, 19 sierpnia. F iihrcr odznaczył 
głównodowodzącego wojsk niemieckich na 
środkowym odcinku frontu wschodniego 
m arszałka Modela Liściem Dębowym i bry
lantam i do Krzyża Rycerskiego Żelaznego 
Krzyża. Liściem Dębowym do Krzyża Ry
cerskiego Żelaznego Krzyża odznaczył 
Fiihrer dowódcę załogi St. Mało, pułkowni
ka von Aulock.

Fiński kemunikat wojenny.
KsIcinEii, 19 sierpnia. Nasze!na komenda 

fińskich sit zbrojnych podaje do wiadomo
ści:

północy, badając t r r w  ń i k  -prób o1 
ciwnika wyładowania nowych oddziałów 
na zachód od Tulonu spełzło na ńiraem. 
Ł odkani bojowemi m arynarki wojennej 
□atopiono w zatoce Sekwany dwa nieprzy
jacielskie kontrtorpedowce i cztery trans
portowce o pojemności 25.000 ton. Jeden 
wielki transportow iec o pojemności od
15.000 do 20.000 brt. i osi m dalszych sta t
ków o łącznej pojemności ć .000 brt. storpe- 
dor-aro. Nu | od a r J t  zadbs irwowanyi h 
Ciężkich detónacyj można Się liczyć z ifch 
zatonięciem. Przed południowo-francuskłem 
wybrzeżem jedna z bateryj nadbrzeżnych 
m arynarki zatopiła dwa nieprzyjacielskie 
traw lery  i uszkodziła jeden kontrtorpedo 
wiec.

Ciężki ogień odwetowy bronł ,V-1“ sk c 
rowany jest dniem i nocą na rejon wieikie- 
go Londynu.

We Włoszech odparto kitka prób itrze- 
prawy niejtrzyjaciela preec A rio , oraz li
czne wypady zwiadowcze.

Ila wschodzie w oiika umuński odparły 
prohy przeprawienie się bolszewików przez 
dolny Dniestr. Na Podkarpaciu są w toku 
znirwu gwałtowne wałki na zachód od Sa- 
r.oka i na północny &  h d  c J  Krosna. Ma 
przyczółku mostowym rad  W isłą pod Ba 
ranowem załamały się powtarzane ataki 
bolszewików. C zółgij urenadjerzy pancerni 
złamali tn te j w kontrataku zacięty opur 
niepreyjacieiski i odrzucili bolszewików. 
Zniszczono większą łiccbę tzo lg ó ą  ęowiec- 
Kren.

Po obu stronach Wiłkowyszek bolszewi

cy kontynuowali swe atak i 14 dywizjami 
strzelców i kilku brygadami pancernami, 
wsi er nf licznemi samolotami .bliskiego 
wsparcia. VT>łkowys*ki stracono jwnowmiC; 
Pod Rosieniami rozbito powtarzane ataki 
nieprzyjaciela. Bolszewicy jHUiśułi « j- 
"ie stra ty  przez skuteczne ataki naszych 
formacyj samolotów bliskiego wsparcia. 
Jedynie tylko w walkach powietrznydh ze 
strzelono na tym  odcinku Inm tow ppi 56 
samolotów nieprzyjacielskich.

Na froncie łotewskim załamały się krwa
wo wobec zażartego oporu naszych dywi
zy j nieprzyjacielskie próby przełamania 
ttę  na północ od Birż i w rejir !e pud Mo* 
dohnom. W Estonji odparto Lądz 4H  po
wstrzymano liczne ataki n»preyjac.dtakie. 
Mad cieśnina pomiędzy jeziorami S^Jleow* 
okiem a Pejpus r zgorzały gwVtov/>ne w al
ki z brlszewikcmi, którzy jTrzejarawlli się  
na hrzep zaęhotM. f „aczas próby s ła k u  
bombowców sowiech:ch na Kirkenes naszr 
siły obronne zestrzeliły 40 samolotów nie* 
przyjaciejskicn i zniszczyły tern sam em  p o 
nad 1/3 nieprzyjacielskiej formacji. W Aniu 
wczorajszym zestrzelono ~a froncie wscho
dnim łącznie 110 samoEatow r ioprzy.aciel- 
skich. ę.

Podczas ataków mtsirzyjacitflskich bom- 
M w ciw  na obszar Pioesti niorMeekie i ru
muńskie siły obroity przeoiwłotniczei S trą
ciły 18 czteromotu-owych bombowców.

Ubiegłej nocy pojedyncze s imólcrty bry
ty jsk ie  zrzuciły bontby na Miinnheim, lu *  
dwiu-shafen j na obszar nadpeńske-west- 
falski.

£®w1efy za frotatem.
Ciekawe obserwacje japońskiego 

dziennikarza. i

k i "  i 9  sierpria . Ludność sowiecka Spo
dziewała Sią, iż inwazja w północnej F ran 
cji przyniesie szybki koniec wojny, tak .pi
sze dziennikarz japoński H atanaba w 
dzienniku „.ęAsachi Hziinbnn“, k tóry  'W po
łowie lipca powrócił ze swego stanowidka 
vr Moslcwie do Tokio.
' Znużenie wojną jest wiejkie, .jednak raad 
iicustannie popędza każdego człowieka pa- 

.dziejami na szybkie zwycięstwo.
W Związku Sowicckira, pisze Hatanaka, 

oceni; sią własne i niemieckie s tra ty  w cią
gu 3-letniego trw ania wojny na la rdti.io- 
nów zmarłych. Spustoszenia na obszarach 
dotkniętych wojną, sa potwoi*ne. W  pewnej 
miejscowości, oddalonej od Moskwy <t> ■(•() 
kilometrów H atanaka znalazł p* swym po
wrocie z Kujhyszowa dosłownin jeden jedy
ny dom. O Stalingradzie mówi she, ńe po
zostało tam  jedynie kilka domów.

Na prowincji obserwatorowi rzuca Sic % 
oczy mobilizacja mąskicj ludności. 'Widzi 
sią tam  jedynie starców powyżej *60 )gt i 
dzieci poniż-j 14 -lat. Bówi iać w m laetach 
wielo zawodów w ykonują kobiety, mim 0 
że, przed woj ią  były to zatrudnienia wj-- 
łąćznii mąskie. Konduktorki tramwajowe, 
maszynistki i nawet kobiece policjantki só 
na porządku dziennym. Pozatem kobiety 
znajduja sią takżefbezpoŚTednio na froncie- 
Liczba ich jest oceniana na niemniej niż 
miljon.

Związek Sowiecki dziąki surrwanim i to -1 
talnefnu zmobilizowaniu mążczyzn i ko
biet jest w stanic - prowadzić te olloTzymia 
wojną przy kolosalnem zużyciu ludzi i ma- 
terjału.

S  if .kie srfa«y 
zniszczenia Anglji.

BerKn, 19 sierpnia. Źródła rum uńskie po
daj a do wiadomości zeznania pewnego ofi
cera sowieckiego, k tóry  dostał sią do nie
woli na froncie rumuńskim. Zeznał 
m. in., co nastąpu ic: - i

„W razie gdyby^ udało sią nam  odnieś0 
zwycięstwo nad Niemcami, to roapeerr je
my wtedy wojną przeciwko Anglji, a1h°' 
wiem AugJja jest gniazdem dawnych tir#' 
dycy.j, któro mogłyby jedynie przeszło*' 
dzać takiej rewolucji, jaka  jest rewolucj® 
bolszewicka. W przyszłości istnieć heda i** 
całym święcie tylko dwa m ocarstwa pan)'' 
jące, każde z nich na swym kon-tynenc5®1 
Stany Zjednoczono i U nja Sowiecka. A0' 
g lja chciałaby tylko intrygować. I  dlateg® 
to właśnie musimy zniszczyć Anglie"1.

Chorwacja przejmuje 
okręty wojenne.

Zagrzeb, 19 sierpnia. Chorwackie radll> 
podało w nadzwyczajnej óudycji do w i a ' 0* 
mości, że w obocności m inistra wojny A-/J1 
Yokieza i adm irała M ikołaja S-teinfle 
konano w ramach uroczystego aktu p r i011*' 
cia pierwszych okrątów wojennych.

Barcelona portem przejadowczy1®* 
dla Szwa jc a r ji .

Barcelona, 19 sierpnia. F lo ta szwajcarską 
zamierza w przyszłości nżywae 
Barcelonie dla przeładunków. Ki-Ik* 
ków poci flagą szwajcarską znajduje si« 
chwili obecnej w tym porcie katŁlonsk™

Krjw e sukcesy środków bojowych niemieckiej 
marynarki wojennej na froncie Inwazyjnym.

handlowemu znajdującemu sią w trudnej 
sytu-aeii na wodach przybrzeżnych rejonu 
inwazyjnego. Tern samem m arynarka ka
nadyjska straciła w tęj wojnie swój 17 o- 
krąt wdjemiy. a  7-ma korwetą.

Zatarg •  głó wne d m  edztwc 
a!j?Ri5w we Fi a  .Kji.

Sztokholm, 19 sierpnia. W edług londyń
skiego korespondenta dziennika rAfton-. 
bladet“ oświadcza „Daily Miiwor“ w związ-, 
ku z wiadomościami agencji Reutera od- 
noszącemi sią do stanowiska Montgorne- 
ry ‘c,go i do osobistego przejącia dowódz
tw a we Francji przez Eisenhowera, a wre
szcie do zaprzeczenia wszystkich tych wia
domości, że główna kw atera aljanćka od
znacza sią szczególnym brakiem jasnosii 
w stosunkach swych clo prasy.

Wysoko wznoszą sią nieraz fale optymi
zm n łirEądowegp, nazajutrz znów jakby  
gąbką wymazuje s ;ą wszystko, co napisa
no wczoraj. Wszystko razem wziąwszy bu
dzi wrażenie roboty amatorskiej.

Nowa taktyka cuem zwałczaitla 
samolotów bliskiego wsparcia.
Bzrłin, 19 sierpnia. Celem zwalczania 

anglo-amerykańskich samolotów bliskiego 
wsparcia, atakujących niemieckie drogi do
wozowe i pomieszczenia wojsk, arty le ria  
przeciwlotnicza zastosowała skutecznie w 
ostatnim  czasie nową taktyką.

Z licznych zagłębień terenowych ku  sa
molotom bliskiego wsparcia uderza, nagle 
gwałtowny ogień przeciwlotniczy i zmusza 
samoloty do odwrotu lub szukania ochro
ny ponad chmurami.

Do walki przyłączyła sią obecnie t, z\v. 
szturm oya a rty le ria  przeciwlotnicza, s ta 
nowiąca ruchomą obroną przeciwlotniczą, 
mogąca zmieniać miejscewpostoju w ciągu 
kilku minut. le k k a  i ciążka broń szybko
strzelna zmontowana na pojazdach przy
stosowanych do każdego terepu wysyła 
często swe pociski przeciwko forma Dom 
aljanckim  nawet w toku jazdy, V*szedzie i 
nigdzie może sią ona ukryć i walczyć.

Na północny wsri.ócl od jejioira Ładoga 
nasze wojska zdcbyLy nieprzyjacielski 
pnnkt oparcia na obszarze pceniedzy jezio
rem  Loimolan a jeziorem Tolwa; Z pozo
stałych frontów i! iema nic szczególnego do 
zaraportowania.

Roclezi’ i&cy żołnierze 
c d m ta w la ją  służhy w « j f f u w j ,

Osnewa, 19 sierpnia. Z Sflisbury, w po- 
łudriow ej Rodezji, pismo „South Africg- 
donosi, że przed tamtejszym sądem wojen
nym odpowiadało znów 41 rodezyjskich żoł
nierzy za odmówienie służby wojennej.

We wszystkich tych wypadkach rozcho
dzi się o żołnierzy pochodzenia burskiego.
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Anglja nigdy nie dotrzymuje 
danych przyrzeczeń.

Sztokholm, 19 sierpnia. Anglo-amerykań- 
ska agitacja niezwykle szeroko traktow a
ła dotąd wszelkie swe przyrzeczenia, odno
szące się do zaopatrzenia w środki żywno
ści i inne artykuły pierwszej potrzeby, da
wane narodom europejskim, których obsza
ry  zamierzała „oswobodzić".

'Ostatnio jednak w prasie angielskiej na
trafia  sie na rozważania bardzo rzeczowe. 
Dziennik „Financial News" zajmuje sie np. 
kwestją zaopatrzenia obszarów francuskich 
w węgiel oraz możliwościami eksportu an
gielskiego. Trzeba sie pogodzić z faktem, że 
wobec obecnej ra ty  produkcyjnej i wobec 
własnego zężycia w Anglji dysponować 
się bedzie tylko bardzo malemi nadwyżka
mi dla zwiększonego eksportu. Do połowy 
m aja produkcja węgla angielskiego była 
o 5 miljonów ton większ.i, aniżeli w tym 
samym okresie czasn roku ubiegłego.

Przyczyną takiego deficytu jest stra ta  
dwóch miljonów ton.węgla z powodu s tra j
ków i zmniejszenia wydajności pracy ze 
strony poszczególnych robotników.

Odwrót Roosevelta.
Berlin, 19 sierpnia. W  niemieckich ko

łach politycznych zanotowano z zaintere
sowaniem oświadczenie Rooseyelta, wypo
wiedziane we czwartek na konferencji p ra
sowej Białego Domu na temat wewnętrz
nej siły oporu Niemiec.

Skoro strona nieprzyjacielska zdała so
bie dokładnie sprawę, że nadzieja pokłada
na na wewnętrznych napięciach bądź też 
konfliktach w Niemczech okazała sie bez
przedmiotową, to teraz, jak  zaznacza sie w 
Berlinie Roosevelt zaczyna sie już wycofy
wać, zapewniając; że nie wie nic o jakichś 
wewnętrznych trudnościach w Niemczech, 
któreby upraw niały wyrażanie przypusz
czeń, jakoby niemiecka machina wojenną 
m iała sie wkrótce załamać.

Można zapewne mieć nadzieje, że w Niem
czech wystąpią pewne trudności, jednako
woż pozostanie to prawdopodobnie tylko 
pobożnym życzeniem.

Stany Zjednoczone obawiają się 
bezrobocia.

Madryt, 19 sierpnia. Uchodzący jako 
wpływowy politycznie Legjon Amerykań
ski, zażądał od demokratów jako punkt 
program u przy wyborach na prezydenta 
zamknięcia imigracji po wojnie, aż bezro
bocie spadnie poniżej miljona.

Ocena bezrobocia na okres powojenny, 
według fachowych czynników w Stanach 
Zjednoczonych obraca sie miedzy 12 a 18 
miljonami.

Zamykanie przedsiębiorstw 
prywatnych w USA.

Genewa, 19 sierpnia. W Nowym Jorku 
opublikowano, że liczba przedsiębiorstw sa
modzielnych zmniejszyła sie o 15,5 procent 
w Stanach Zjednoczonych od sierpnia 
1941 r.

Liczba zamkniętych firm  jednoosobo
wych w dziedzinie handlu oceniana jest 
na 300 000.

Zakaz wyświetlania filmu USA.
Lizbona, 19 sierpnia. Argentyńskie mini

sterstwo spraw wewnętrznych zakazało 
wyświetlania na obszarze całej Argentyny 
północno-amerykańskiego wielkiego mniu 
p. t, „Dlaczego dzwony zabrzmiały", który 
opracowano i nakręcono według książki 
salonowego bolszewickiego lite rata  Hen- 
ningwaya.

Zakaz ten uzasadniono fałszywem przed
stawieniem wydarzeń w czasie hiszpań
skiej wojny domowej. Film  ten określono 
jako najlepszy wytwór amerykańskiego 
przemysłu filmowego.

Wysokość depozytu 
argentyńskiego złota w U. S. A.

Madryt, 19 sierpnia. Z W aszyngtonu do
noszą, że zablokowane przez Stany Zjed
noczone depozyty argentyńskie w złocie, 
w srebrze i dewizach, wynoszą ogółem 1.5 
m iljarda pesetów w sztabach złota i 41 mi
lionów dolarów w srebrze oraz w dewizach 
południowo-amerykańskich.

Z pierwotnych depozytów złota argen
tyńskiego w Ameryce Północnej wartości 
1,718 miljardów pesetów zabrano od paź
dziernika roku ub. d o -d z iś '213 miljonów 
z powrotem do Argentyny. f

USA za utworzeniem państwa 
* żydowskiego.

Lizbona, 19 sierpnia. Zarówno p artja  re
publikańska, jak  i demokratyczna w S ta
nach Zjednoczonych przyjęły do swych pro
gramów wyborczych utworzenie państwa 
żydowskiego w Palestynie, jako zasadni
czy punkt programu.

Szef „Związku Islamskiego w Egipcie" 
wniósł najostrzejszy protest u ambasadora 
amerykańskiego przeciw tym tendencjom.

Równocześnie donoszą z Jaffy . że pewna 
spółka żydowska w Palestynie nabyła prze^ 
szło 4.000 dumąnów ziemi dla kolonizacji 
żydowskiej.

Żydowski teror w Palestynie.
Lizbona, 19 sierpnia. Nawet korespondent 

„Timesa" w Jerozolimie zwraca sic w zde
cydowany sposób przeciwko żydowskiemu 
terorowi w Palestynie.

Nowa fala zamachów bombowych szerzy 
sie obecnie w kraju. Jeden* zamach nastę
puję po drugim. Oprócz szkód w dobytku 
i życiu ludności cywilnej ostatnio zniszczo
no w Jerozolimie urząd katastralny ze 
wszystkiemi umowami przydziałów ziemi 
oraz odpowiedniemi rysunkami.

W ten sposób uniemożliwiono na dłuższy 
czas dalsze przydziały ziemi,'gdyż brak ma- 
terjałów  kartograficznych i odnośnych 
aktów. Z tego powodu musi sie przeprowa
dzić nowe zdjęcia i pom iary tereuówe.

Pori londyński-  
skarbcem AngM.

Około 10 tygodni Londyn jo>t colom nlomleckioj 
broni latających bemb. Obstrzeliwnjąc ten ebjekt 
Niemcy twierdzą, ie  akcja wymierzana Jmt przaclw 
walnej placówce angielskiego potencjału wejskewege. 
Jak wynika z poniżej zamieszczonego reportażu, doko
nanego przez pewnego polskiego kerespendenta dzien
nikarskiego, pracującego przed wajną na placówce 
landyAskleJ, Londyn Istotnie odgrywa dominującą rolą 
w gospodarce i komunikacji Anglji.

to  de portu londyńskiego, te życie w nim na sku
tek wojny nieco zmieniło sią, tak że ebecny stan 
znacznie odbiega ad nakreślonego przez owego pol
skiego dziennikarza. Przedewszystkiem part londyński 
nla bądzlo w tym stepniu, ca dawniej, cantrnm zwo- 
zu towarów z imperjum brytyjsklegr, gdyż obsza y 
skąd dabra ta przychodziły, przeszły w posiadanie in
nych rąk. Wystarczy wskazać na Hongang I Singapur. 
Mima tega port londyński nie utracił nic ze swege 
znaczenie, ba u em musiał być dests awany de obec
nych potrzeb wojennych. Jeżeli wląc Niemcy atakują 
wciąż sweml bombami lataj.cem i Lendyn, ta taż n!e 
mężna odmówić słuszności ich argumentem, że akcja 
ta nie Jest sklarowana przeciw pozbawianemu woj
skowego charakteru abjektowl. Reportaż polskiego 
dzienńi.rrza o Londynie przedwelennym brzmi. Jak 
n-stąpuje:

L ondyn  — sto lica  po tężnej Anglji, leży o 75 
lim  pon iże j njśoia T am izy, w pad ające j szerokim  
le jem  do m orza. L ej ten  podobny  jes t raczej do 
za to k i m orsk ie j z ra c ji sw ej szerokości. Na prże- 
a trzen i 20 km  w dót od m iasta  ciągnie się p o rt  
londyńsk i, olbrzym ie d ok i i m agazyny  w szel
k ich  rzeczy, j a k :e  m ożna spo tkać na świecie...

C odziennie w pływ a do p o rtu  londyńskiego bli- 
*ko ty siąc  okrę tów  różnych  w ielkości pod b an 
d e ram i n iem al w szystk ich  m orsk ich  państw  
ńwiata. — Są tam  i w ielop iętrow e olbrzym y p a 
sażersk ie , kolosy  handlow e i s ta tk i ryback ie. —  
iW szystko to  w yładow ane na jp rzeróżn iejszem i to 
warami, k tó re  za p a rę  kw ad ran só w  w chłan ia  
w ielk i po rt.

O ba brzegi p o r tu  za jm u je  k ilk an aśc ie  o lbrzy
m ich  doków , z pośród  k tó ry ch  osiem  w yróżnia  
się  sw ą im p o n u jącą  w ielkością.

P ierw szy  z brzegu p rzeznaczony  d la  okrętów  
pasażersk ich  —  to  T ib u ry  Dock, u  k tórego w ej
ścia  tłoczy się  k ilk an aśc ie  olbrzym ów  oceanicz
nych , p rzy b yw ających  z A nstra lji i  Dalekiego 
IWschodu.

D alej dok i d la  okrętów  tow arow ych , a  po śró d  
n ich  o lbrzym ie b loki sk ładów  tow arow ych, do 
k tó ry ch  z p ok ładów  okrętów  w ęd ru ją  n iezliczo
ne ilości w szelkich tow arów , przyw iezionych ze 
w szystk ich  części św iata.

C ałe wrybrzeże ty ch  kam iennych  doków  jest 
odpow iednio  u rząd zo n e  do w yładow ania  ogrom 
ny ch  ilości p rzyw iezionych to w arów : m ięsa
m rożonego, w ełny, baw ełny, owoców, w ina, k a 
w y, h e rb a ty , cukru , kako , ryżu, gum y, jedw abi, 
zboża, n ab ia łu , ryb , kości słoniow ej, sz lachet
ny ch  i  n ieszlachetnych  m etali itd . itd .

W szystk iego, co do p o rtu  londyńskiego p rzy 
w ożą o k rę ty  ze w szystk ich  stro n  całego św ia
ta  — nie sposób tu  wyliczać. Śy łby  to  bez m ala 
pełny  spis w szelkich  m ożliw ych tow arów , jak ie  
św iat p ro d u k u je . L ondyn  h an d lu je  w szystkiem  
i n a  w szystko znajdzie  m iejsce w  olbrzym ich  
sk ładach .

Nie sz tuka  jed n ak  —  pow iecie —  przyw ieźć, 
ku p ić  i  sprzedać, jeśli się m a  pieniądze. Lecz 
w yładow ać tę  se tk i okrętów  i z rob ić  m iejsce 
innym  —  to ju ż  n ap raw d ę  „ sz tu k a ’’

J a k  się  to  ro b i?
Oto za jecha ło  k ilk a  okrętów  z tran sp o rtam i 

m rożonego  m ięsa. K ażdy przyw ozi k ilkanaście  
tysięcy  zam rożonych  tułow i. Dla k ilk u n astu  mi- 
ljonów  londyńczyków , k tó rzy  żywią się p rze
w ażn ie  konserw am i i m rożonem  m ięsem , n ie 
je s t  to  b y n a jm n ie j za wiele. Dok, w k tó ry m  się 
za trzym ały  okrę ty , p o siada  ogrom ną chłodnię, 
k tó ra  odrazu  m oże pom ieścić p onad  m iljon  za
m rożonych  tułow i.

N aprzeciw  każde go oddziału  doku stoi w ielki 
żelazno-stalow y żóraw , k tó ry  szybko i system a
tyczn ie  co chw ila zanurza  się pod p o k ład  okrę-" 
tu  m etalow ym  dziobem ,, w yciąga w górę zaw ie
szoną  n a  hak u  ogrom ną skrzynię, op isu je  w 
pow ie trzu  zgrabny  łu k  i p rzenosi ją  do otw oru  
w m nrze chłodni, opuszęza 'sk rzy n ię  i. uwolm o- 
a y  od ładunku , w ęd ru je  tą  sam ą drogą po inny.

S krzyn ia  opuszczona tym czasem  do o tw oru  w 
m urze  chłodni, d osta ła  się już n a  ru ch o m ą ta 
śm ę, po ru sza jącą  się na  w ałkach  z dołu do gó
ry  i p rzenoszącą  w łaśn ie  tak ie  skrzynie  z m ro 
żonem  m ięsem  na górne p ię tro  do sortow ni, 
sk ąd  inna taśm a rozsegregow ane i sko n tro lo 
wane m ięso przenosi nad to  do składów .

T ą  d ro g ą  w ęd ru je  z pod pokładu  o k rę tu  do 
chłodni m rożone mięso. N iestrudzony żóraw  w 
ciągu godziny p o tra fi p rze tran sp o rto w ać  k ilk a 
se t zapakow anych  skrzyń  z zam rożonem  m ię
sem.

Nie w szystko jed n ak  m ięso m rożone, idzie do 
ch łodni portow ej, znaczne jego zapasy  w ędru ją  
z  okrętów  w prost do pociągów -chtodni lub  spe
c ja ln ie  u iząd zo n y ch  sam ochodów , k tó re  świeżo 
przyw iezione mięso dosta rcza ją  w prost na cen
tra ln e  targow isko  m ięsne L ondynu  w W est 
Sm ithfield .

Pn npływie pó łto re j godziny od p rzy jścia  o- 
k rę tu  do doku, przyw iezione przez ten okręt 
m *ęso jest już  w halach  targow ych.

Idziem y dalej. W szędzie na w ybrzeżu doku 
w znoszą się n iestrudzone  żóraw ie. Oto w łaśnie 
w yładow uje  się owoce św ieżo przyw iezione z 
A nstra lji. W iecznie p racu jące  żóraw ie p rzen o 
szą dziesiątki skrzynek  z ok rę tu  na ruchom e 
p la tfo rm y , k tó re  je  rozw ożą do różnych z ak ą t
ków  olbrzym iej k ry te j hali" i do  chłodni. Tu w 
londyńsk im  porcie jest rozdzielczy pu n k t ow o
ców  na całą Anglję.

Z dalszych okrętów  żóraw ie w yładow ują  
■krzynie z  nabiałem , beczki w ina, ogrom ne ba
le wełny. Cały system  m ądrze w yzyskanych i po- 
łąc.’„nych  ze sobą żóraw i, w ind, ruchom ych  p la t
form , lin, służy do tran sp o rto w an ia  i u staw ia
n ia  na w łaściw em  m iejscu wciąż p rzy b y w ają 
cych ładunków . C ałą p racę  w ykonyw a siła rne- 
Chamiiczna, człow iek tylko k ie ru je  n ią  i kołilro- 
lu je  sp raw ność  je j  działania.

W szędzie  p a n u je  ład  i dziw na cisza n aw et

Sowiety najbardziej wpływowa 
Aoteg. w Rzymie.

Sztokholm, 19 sierpnia. P rasa  północno
am erykańska  donosi o postępującej nędzy 
i zbolszewizowaniu obszarów włoskich, o- 
kupow anych przez A ur)o-Amerykanów.

Związek Sowiecki jest dzisiaj najbardziej 
wpływowa poleca w Rzymie. Delegacja so
wiecka w t. zw. alianckiej komisji obradu
jącej dla Włoch jest już dzisiaj liczniejsza, 
niż przedstawiciele Anglji i Stanów Zjed
noczonych.

Komunizm szuka wciąż nowych zwolen
ników wśród głodujących mas włoskich. 
Czasopismo am erykańskie „Reader Digest 
nazywa Neapol miastem paniki i głodu. 
Południowi Włosi cierpią wskutek nędzy, 
są obdarci i zrozpaczeni. Z goryczą przypo
m inają sobie dzisiaj południowi Włosi an- 
glo-amerykańskie ulotki, które obiecywały 
im „wyzwolenie".

Ludność południowych Włoch. _a zwła
szcza Neapolu, znajduje sie dzisiaj w sta
nie paniki. Dzieci czepiają sie poł mundu
rów żołnierzy i wołają o chleb. Dziewczęta

we w nętrzach  o lbrzym ich hal, w ypełnionych od 
d o łu  do góry zw ałam i tow arów , p rzedstaw ia
jących  w artość  in iljardów  złotych.

Ćiekaw em  urządzen iem  p o rtu  są L zw. „suche 
dok i” . Są to  odpow iednio  u rządzone baseny, 
przeznaczone d la dokonyw ania  n iezbędnej n i- 
p raw y okrętów . Od reszty  doku, tak i „suchy” 
dok rep aracy jn y , oddzielony jest śluzą.

Gdy trzeba do „suchego” doku w prow adzić 
okręt, w ym agający napraw y,' pom py tłoczą dó 
basenu wodę, poczeni przez o tw artą  śluzę okręt 
zostaje  w prow adzoony, śluza zam yka się za nim, 
a dokoła okrętu  pow stają  rusztow ania, m ające 
go ntrzyraać w pozycji pionow ej. Gdy rusztow a
nia, względnie w iązania zapom ocą olbrzyińich 
łańcuchów  są gotowe, w tedy zapom ocą Domp wo
dę usuw a się z basenu i przystępu je  do napraw y 
okrętu.

O rozm iarach portu  londyńskiego, jego doków 
i m agazynów  tow arow ych oraz spraw ności jego 
urządzeń najlep ie j św iadczą im ponujące liczby 
rocznego przywozu n iek tórych  tow arów . 25 m i
ljonów  szluk bydła  w postaci m rożonych tulowi, 
1,700.000 bel w ełny, 4 m iljony  skrzyń  ow oców

od 13 do 19 la t ofiarow ują sią za trochę 
ż.ywności jako prostytutki. A ljancka admi
nistracja wojskowa „Arngot" jest w stanie 
przydzielać dziennie na głowę ludności za- 
łedwo tizy  cienkie kromki chleba. „Amgot" 
uie jes ; w stanie opanować przewlekły kry
zys głodowy w południowych Włoszech.

Równolegle z tą wzrastającą nędza go
spodarczą i społeczną w południowych Wło
szech postępuje radykałizacja ludności. 
„Jeżeli w innych krajach europejskich bę
dziemy postępowali tak jak  we Włoszech, 
wówczas przegramy pokój, zanim jeszcze 
wygramy wojnę" — stwierdza w zakończe
niu czasopismo pólnocno-amerykańskie.

Zarzuty prasy włoskie) 
pod adresem aljantów.

Berno, 19 sierpnia. Dziennik „St. Galler 
Tageblatt" publikuje korespondencję wła
sna datowana z Rzymu na temat stosun
ków panujących Włoszech. Czytamy 
ta'n m. in. co następuje:

7^irauty, jakie podnosi prasa włoska pod 
adresem aljantów, streścić- można w trzech

różnego rodzaju , 2 m iljony ton  zboża, 2 m iljony 
kg_ herbaty , 175 m iljnów  kg nabiału , 4 mil jony 
galonów  rum u, około 8 m iljonów  galonów wina 
i sp iry tusu .

Ogólno w aga przyw ożonych do portu  londyń
skiego w ciągu jednego roku  tow arów  dosięga 
30 m iljonów  ton, w artość  zaś tego przyw ozu p rze
kracza  sum ę 600 m iljonów  funtów  angielskich, 
czyli 24 m iljardy  złotych polskich.

Co się dzieje z  temi olbrzyiniem i zapasam i 
przeróżnych towarów, przyw ożonych do porlu  
londyńskiego?

Nie są one b y najm niej przeznaczone w yłącznie 
d la L ondynu an i naw et d la spożycia w  Anglji. 
Część tylko przyw ożonych tow arów , przew ażnie 
żywnościow ych, zużywa ludność I.ondynu  i oko
licy, drugą część z jadają  pobliskie ośrodki prze
m ysłowe. Lecz znaczna część tow-arów przybyw a 
do nortu  londyńskiego jedynie po to, aby tu Jiyć 
sprzedaną  i wywiezioną. T ak jest z mięsem  m ro
żonem, walną, p ióram i strusiem !, kością słonio
wą, rybam i i wszystkiem . Na te  tow ary  p o rt lo n 
dy ń sk i1 m a niem al w yłączny m onopol handlu , a to 
zarów no dzięki sw ej w iekow ej tradycji, jak  i za
sobności londyńsk ich ; firin , k tó re  są  w  stawie n a 

głownych punktach: wprawdzie wzywano: 
Włochów do walki przeciwko Niemcom, 
jednakowoż nie otrzymali oni od aljantów: 
ani broni, ani też żadnego wyposażenia. 
Nie dostarczono im też żadnego m aterjalu  
do odbudowy. Poza tein jeszcze w dalszym 
ciągu wielka troskę budzi kw estja wyży
wienia na obszarach Wioch, kontrolowa
nych przez aljantów. Wspomniany dzien
nik szwajcarski jeist zdania, żc rząd usta
nowiono na to. aby „zajmował feie admini
stracją tej nędzy".

Nadzwyczajne posiedzenie 
parlamentu bułgarskiego.

Sofia, 19 sierpnia. W sofijskim pałacu 
sprawiedliwości zebrał się wczoraj popo
łudniu parlam ent bułgarski ua nadzwy
czajne posiedzenie.

Na posiedzeniu tom parlament przyjął do 
wiadomości oświadczenie rządowe premje- 
ra, poezem odroczył się do ju tra.

P rem jer Bagrianow oświadczył m. in., że 
naród bułgarski nie miał możności z po
wodu trwających w ostatnich 25 lataeb 
prób znalezienia odpowiedniej formy rządu 
zająć aktywnego stanowiska w stosunku 
d o ‘‘wielkich politycznych zagadnień dnia. 
Dzięki ujawniającej sic spontanicznie opi- 
nji publicznej, która jednak nie przybrała 
zorganizowanych form. zdolal się wytwo
rzyć obeerfy rząd. po którego zestawieniu' 
naród mógł ze spokojem zamanifestować 
swą zgodę na jego kurs i stwierdzić, że 
odpowiada on jego woli.

Bagrianow oświadczy! dalej, że rząd m a 
przeświadczenie, iż ,większość narodu buł
garskiego nie m iała zamiaru nigdy mie
szać się w ' konflikty wielkich narodów. 
Konflikty te przerastają jego możliwości.

Angielski reporter 
o bombardowaniu pozycyj 

Kanadyjczyków.
Sztokholm, 19 sierpnia. Jak  z Londynu 

wiadomo, potwierdzone zostało dwukrotne 
zbombardowanie pozycji wojsk kanadyj
skich przez bombowce anglo-ameryke ń- 
skie.

Za zgodą brytyjskiej głównej kwatery 
wypowiedział się w tej sprawie reporter 
radjowy Allan Mclville, k tóry  osobiście 
przeżył obie akcje bombardowań. Zazna
czył on, że naskutek silnego nie do poko
nania oporu niemieckiego, trzeba było 
przystąpić do akcji bombardowania. Po
nieważ liinje wojsk kanadyjskich tak bli
sko były niemieckich, rzucenie bomb na 
stanowiska wojsk kanadyjskich było nie
uniknione.

Samoobrona chłopów rumuńskich
Bukareszt, 19 sierpnia. Specjalny kore

spondent dziennika „Curcntul" donosi z  
frontu mołdawskiego:

„Okrucieństwa bolszewików na okupowa
nych obszarach rumuńskich miały ten sku
tek, że udręczeni włościanie skupiają się w  
grupy bojowe. Kosami, siekierami i brom ą 
zdobytą od bolszewików atakują oni w no
cy nieprzyjacielskie kolumny marszoym i  
taborowe i wzięli już wiciu jeńców".

Uchodźcy opowiadają korespondentowi O 
dalszych uprowadzeniach kobiet i dzieci z  
rumuńskich wsi. '

Wszędzie skonfiskowano cale zapasy zbo
ża. Wszystkich mężczyzn od 15 do 55 la t po
wołano do_ wyszkolenia wojskowego. Ko
ścioły obrócono na stajnio, a przedmioty 
kultu religijnego wyszydzano i spalono wo
bec spędzonych gromad ludzkich.

Trudności nawigacyjne 
przyczyną głodu w Indjach.

Genewa, 19 sierpnia. O sytuacji aprowi- 
zacyjnei w Indiach wynurza się w liście 
do dziennika ..Manchester Guardian" se
kretarz międzynarodowej ligi kobiecej od
działu w Manchester następująco:

Jest to bardzo irytiijąccm, gdy się do
wiaduje, że realizacja programu dostań?/.e- 
uia dla Indyj środków żywności, k tóry  
rząd brytyjski ustalił clo końca września, 
pozostał o 700.000 łon poza temi ilościami, 
jakie „Rada K onsultatywna dla spraw a- 
prowizacji" w parlamencie centralnym  u- 
znała za konieczne. Nic jest więc niespo
dzianka, że Rada Konsultatywna wyrazi
ła wobec rządu brytyjskiego wielkie nie
zadowoleni.

Amery usprawiedliwiał te braki wzglę
dami na brak tonażu okrętowego.

być w każdej chwili w iększą ilość każdego to 
w aru  i zapłacić za niego gotówką.

P o rl londyński zawdzięcza sw ej rozw ój L on
dynowi, k tó ry  jest n ietylko stolicą Anglji, m ocar
stw a m orskiego i kolonjalnego, n ielylko najw ięk- 
szem w E uropie m iastem  — ale przedewszysllćiem 
najw iększym  ośrodkiem  handlow ym  i finanso 
wym. A jednak  od, początku ubiegłego stulecia 
I ondyn nie posiadał porlu  w calem  tego słowa 
znaczeniu,

Pierw sze doki zbudow ane zostały  przed 120 
laty, a w ślad za memi pow staw ać zaczęły daisze 
urządzenia. Po stu lalach  urządzenia portow e O' 
kazały  się za ciasne i niew ygodne .zwłaszcza, że 
hyły w łasnością p ryw alną zw alczających się wza
jem  fowarzyslw .

Zm usiło to rząd  angielski do zaprow adzenia  W  
porcie now ej organizacji. Przed  20 la ty  u tw orzo
ny został rząd porlu, I. zw. „P ort of London Au- 
tho rity " , k tó ry  p rzejął na w łasność wszystkie 
urządzenia portow e — nie w yłączając doków  
i utw orzył z nich  jedno  wielkie przedsiębiorstw o. 
Ten, to w łaśnie zarząd k ieru je  obecnie w ielką pra-* 
rą  portu , k tó ry  jest skarbcem  niely lko  L ondynn( 
ale, i  całe j Anglji. [
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Krakow ianie „n a  obczyźnie / /

Praca przy budowle szańców obronnych. — Śmiech, bum w i dowcip, 
nieodłącznymi towarzyszami pracowników.

Kraków, 19 sierpnia* 
Leży przed nami kilkanaście listów. 

W szystkie one odnoszą się do najaktual
niejszego obecnie dla Krakowa tem atu — 
do budowy szańców obronnych. Autorami 
są  przeważnie ludzie młodzi. Listy te pisa
ne sa z werwą i humorem, to iteż parą z 
nich podajemy czytelnikom w ich doslo- 
wnem brzmieuiu:

Tdk nam opisuje swój pierwszy dz" eń
pracy p. Z. P. z Krakowa.

Przeczytajm y teraz, co pisze p . . M ary
sia  H.:

i przez parę dni nudziłam się w K ra
ków. „piekielnie". W szystkie moje przy
jaciółki, któie jeździły „do okopów' — o- 
palone, Jak murzynki, powracały codzien
nie wieczorem dopiera de domów, a ja  sa

le dem, że naprawdę nie wiem, co mam 
zrobić,... czy wracać do binra, kiedy eię 
mój urlop skończy za part, dini, czy może 
poprosi ! jeszcze o zwolnienie na jak iś czas 
i jeździć do robót?

Bo naprawdę nie uśmiecha ml się lodze
nie w dusznym i rozgrzanym Krakowie, 
podczas gdy tam wszyscy używają świeże
go powietrza™."

Legitymizacje dziennikarską miałem w 
teczce, którb została w samochodzie i nieórk
mogłem niedem udowodnić prawdy swoich 
słów. A „zdlajcy" znajomi, którzy siedzieli 
w rowie, poczęli jeszcze dogadywać: „Dać 
mu łopatą!" „Cały dzień obija się!" — te
. tym podobne zdania posypały sie na mo
ją  nieszczęsną głowę, przeplatane jeszcze 
wybuchami śmiechu z „kawału", który mi 
urządzili.^ Na szczęście byłem w  majtecz
kach kąpielowych; jak  niepyszn : wiec ro
zebrałem sie. wziąłem podaną m,‘ przez do
brotliwie uśmiechającego s ie ; żołnierza 
-‘opa-ę i -wlazłem do rowu.

Chociaż z początku byłem y ściekły na 
znajomych z urządzonego mi „k-iwału", to
jednakże wkrótce rozbrojony wspaniałą a- 
tmosHrą, Jaka tam  panowała™ i powłóezy-
stemi spojrzeniami ognistej brunetki, któ
ra  pracowała obok, zabrałem sie cło pracy 
„jak dziki osioł",

F ragm ent budow y um ocnienia. M uśkuly  się w yrabiają. O dpoczynek w  pracy.

„„.powiedziałem sobie „co m a wisieć nie 
utonie" — i pojechałem. Pomi no „ostrze
żeń" całego k-olegjum stetryczałych ciotek 
eerwalem sie wezas rano, wziąłem trochę 
jedzenia do teczki i pobiegłem na dworzec. 
P a rę  minut przed szóstą byłam już na pe‘- 
ronie. Podświadome obawy, które wywo
łało we mnie gderanie moich starach cioć 
pierzchły odrazy. Niewątpliwie wpłynął na 
to  cudoWny, beztroski nastrój panujący na 
peronach i cala „paka" znajomych obojga 
płci, w której sie odraziu znalazłem. W y
krzyknikom  w rodzaju Serwus Antek!", 
„Nareszcie sie zdecydowałeś!", „Fajno jest, 
że Antoś jed-zie z nam i. — nie było końca.

A po ten: zaczęliśmy sie ładować do wa
gonów Kiedy już wreszcie każdy uloko
wał sie jako tako, jeden z moich kolegów 
wrzasnął wielkim głosem: „Panowie, nie
m a co, musimy sobie coś zaśpiewać!" 
I  cały przedział chórem może niezbyt 
skoordynowanym. ale zato dość wrzaskli
wie -  zaintonował jedtną. ze świeżo po
wstałych piosenek, na s ta rą  zresztą nutę; 
początek jej brzmi: Kop-że bracie rowy,
kon-że brac-ie równo..."

Potem  nastąpiły inne piosenki i tak nie
postrzeżenie znaleźliśmy się w pobliżu 
miejsca pracy. Wysiedliśmy z wagonów i 
w lu: nych grupach podążyliśmy na jeden 
z odcinków pracy.

;Gdy przyszliśmy na miejsce — paru  żoł
nierzy i kilku członków organizacji Todt 
rozdało nam łopaty, potem zdjęliśmy ubra
nie i zabraliśmy sie do roboty.

A propos zdejmowania ubrań. Śmiechu 
b.iło co niemiara, gdy poniektóra, co wsty
dliwsza niewiasta żenowała się tak publi
cznie odsłaniać swe szorty, czy strój pla
żowy. "“ osypały się żarty, dowcipy, ale 
wreszcie cała grupa rozpoczęła pracę. Ja k  
zwykle niewiastom udało się; dostały roz
maite lżejsze zajęcia: albo obrywały gałę
zie uo maskowania rowów i znosiły je  po
tem na wyznaczone miejsce, albo lekkiemi 
łopatam i ubijały ziemię czy też nosiły ta r 
ninę na przedpola rowów. Mężczyźni wzięli 
się do pracy energiczniej. Nb. ja, który 
miałem pierwszy raz łopatę w ręku, nie 
bardzo wiedziałem jak  się z nią obćhodzić, 
ale w końcu

ma jedna spędzałam cwój urlop biurowy 
w dusznem i gorącem mieście, Rozpacz 
mnie już zaczęła ogarniać, bo nawet mój 
Zbyszek pojechał do prac nad umocnienia
mi. Wreszcie, wczoraj wieczór powiedzia
łam  do mamy stanowczo, że ju tro  rano 
jadę razem z innymi i basta!"

I  nie żałowałam. Zaraz rano, na dworcu, 
znalazłam się w gronie koleżanek i przy
jaciółek. Jazda pociągiem wśród śpiewów 
całej gromady przypominała nie wyjazd 
do jakiejś obowiązkowej pracy, ale raczej 
zbiorową wycieczkę. Po przybyciu na 
miejsce młodzieńcom wręczono łopaty, a 
jeśli któraś z nas. kobiet4 miała ochotę ko
pać ziemię razem z chłopcami, mogła to 
robić — pozostałe ziaś wykonywały inne, 
lżejsze prace. W przerwie dostaliśmy żoł
nierski obiad, „z kotła", — a potem odpo
czywaliśmy, słuchając rozmaitych melo-j 
dji, granych hia mandolinach i na „organ
kach".

Dla mn ‘e jednak było najważniejsze, że 
spotkałam się ze Zbyszkiem i że caluteńki 
dizień byl.śmy razem. Cały ten dzień był 
tak wesoły, m iły i przyjemny pod każdym

I w: -eszcie jeden z naszych współpraco
wników opisuje nam swoje, zabawne tym 
razem, przygody:

„Siedziałem właśnie przy biurku i biedzi
łem się nad jakim ś potwornym bilansem, 
kiedy otrzymałem od Pancw telefon, abym 
pojechał zrobić reportaż z robót obron
nych. Wyjechaliśmy wiec z Krakowa oko
ło godz. 10-tej i przybyliśmy na mie.isce 
pracy po godzinie jazdy. K ilka m inut dro
gi pieszo i już byliśmy w przygotowanych 
okopach. Wówczas zaczęła się przygoda—

Odłączyłem się od grupy sprawozdaw
ców, z którym i przyjechałem, aby porozma
wiać ze spotkanymi znajomymi, którzy w 
majteczkach kąpielowych „grzebali" łopa
tą  w rowie tak, że łylko rłow y im jyło 
wi dać, gdy wtem podszedł do mnie jeden z 
żołnierzy, pod kierunkiem Ł órych odby
wała sie praca na tym odcinku, pytając, 
jak  to  się stało, że do tej pory spaaarjją  
sobie jeszcze w ubraniu i nie zajm uję się 
niczem.

Napróźno tłumaczyłem mu. że przyjecha
łem „na reportaż" i, że tylko przypadkowo 
odłączyłem się od całej grupy sprawozdaw
ców.

chociaż mnie nikt nie pilnował i nie • 
przyganiat do pośpiechu, jak nikogo

zresztą.
A kiedy już zmęczyłem się trochę — wy
ciągnąłem się, jak  długi, na traw ie i cho- 
cu ż brakowało do przerwy obiadowej ja 
kieś dobre 20 minut — począłem na zabój 
flirtować z ową brunetką. _ _ .

I  Jaję słowo, że żałowałem kiedy kiero
wnik naszej „ekspedycji" zaniepokojony 
m oją nieobecnością rozppezął poszukiwa
nia. i odnalazł mnie wreszcie,— przy owej 
brunetce i przy łopacie. Z żalem żegnałem 
czarującą nowa znajoma i cała-1 przemiłą 
sres/tą, „bandę" — i poszedłem dalej zwie
dzać prace obronne...

Musiałem im jednak wszystkim przyrzec, 
że w niedzielę, kiedy nie będę musiał sie
dzieć przy biurku, spotkamy się znPwu, tym 
razem jednak już o O-ej arno na d .Vorcu...“ 

Oto parę wyjątków z listów naszych czy
telników' i przyjaciół naszego pisnra.

Na tej podstawie każćly może sobie wy
robić sąd o pracy koło umocnień obronnych 
i o warunkach, panujących przy niej, to toż 
uważamy, że zbyteczne sta ją  się tutaj 
wszelkie komentarze.

Zachowane pełnej wartości 
cdŻYwCzej ziemniaków.

nabrałem wprawy pracowałem nle- 
gorzej od innycb. Nawiastn, mówiąc 
o „przepracowaniu się" nic było mo
wy — pracowaliśmy dotąd, dopóki 

ktoś nie poczuł się zmęczony.
Cała praca przeplatana była śpiewem, żar
tami, giem.iulnym opowiadaniem dowci

pów; byli takżo „wirtuozi" gry  na harm o
nijkach ustnych, którzy -woją muzyką 
uprzyjem niali nam pracę. Czas do przerwy 
niiuąl „jak z bicza trząsł", a dopiero pod
czas przerwy obiadowej zaczęła się zaba
wa „na całego". Przywleczono skądś dwa 
akordeony i półtoragodzinna blisko przer
w a minęła przy dźwięku najpopularniej
szych „szlagierów" i melodji. Przywiezione 
ze sobą zapasy zajadaliśmy aż miło. bo nie 
tak  nie wzmaga apetytu jak  praca na wol- 
nem powietrzu.

Nawet największe „mamusine synki" nie 
skarżyły się na zmęczenie i napewno m a
my powitały ich wieczorem z zadowole
niem, patrząc na przybrązowfone promie
niami słońca ciała i buziaki.

O piątej praca na tern dzień była zakoń
czona. pooddawaliśmy łopaty i onown grn- 
pami podążyliśmy na - ja c j t  aby powrócić 
do Krakowa Przed odjazdem pociągu do
staliśm y rozmaite „przydziały" — a więc 
konserwy wędlinę, papierosy i chleb.

A kiedy żogon.bśniy się przed dworcem 
krakowskim — wszyscy mieli ua ustach 
jedne słowa: (

„A więc ju tro  jedziemy ano wuj"

(tp) Kraków, 19 sierpnia, Kłonot jest z 
ziemniakami w sierpniu. Młody di jeszcze 
na tyle niema, ażeby mogły być tanim 
środkiem spożywczym; o zeszłoroczne zie
mniaki także już trudno, a jeśli komuś z 
zimowego zapadu się przechowały, to nie 
w itle one warte: albo wykielkowaly, albo 
zawiędły, albo też jedno i drugie.

Badania wykazały, że ziemniaki prze
chowywane w kopcach tracą z wiosną 
przeciętnie 15 procent wartości odżyw
czych. Konserwacja piwniczna okazuje, się 
mniej dobrą, skoro tu ubytek dochodzi do 
35 procent — nie biorąc przytem pod uwa- 

'-•nadków zupełnego wygnicia. 
Obniżenie wartości odżywczej bul wy zie

mniaczanej, gdy ona wypuszcza kiełki, — 
ą. takie jest jej naturalne prawo, gdy z 
wiosną ciepło budzi je do życia, jest spo

wodowane tem, że kiełek, co je s t zacząt
kiem nowego organicznego indywiduum, 
czerpie energię z zapasów nagromadzo
nych w bulwie.

Jeżeli ziemniaki nie sa przeznaczone na  
sadzenie wówczas zjawisko wyżej opSselhfe 
jest Ala ogólnej gospodarki wyżywienia 
niekorzystne. Pomoc w tej sprawie może 
dać tylko nauka, ta sama. k tóra przeni
knęła sposób życia ziemniaka-rośliny. Po
moc ta będzie mogła już wkrótce być zrea
lizowana przez odpowiednie^ zagazowanie 
zmagazynowanych ziemniaków, dzięki cze
mu proces kiełkowania ulegnie znacznemu
Opóźnieniu.

Więdnięciu bulw ziemniaczanych będzie 
można łatw iej zaradzić: poprostn przez
przechowyw aule ich w workach feednnia-
ozanyeh .

KRONIK A
Dziś; B enigry 
Ju tro : Bernarda op.

D*iś obowiązuje zacieni- 
irenie oś g. 20.30 do 5.00

Zaciemniać pojazdy mec*ian:cuie
(tp) Kraków,- 19 sierpnia. VW związku z 

całkowitem zaciemnieniem ulic Krakowa 
wszelkie pojazdy muszą się stosować ści
śle obowiązujących przepisów, dotyczą 
cych zaciemnienia źródeł światła.

W myśl odnośnych nrzenisów Starosty 
Mieiskiego ^ Krakowie, nrzy wszelkiego 
rodzaju pojazdach mechanicznych, rowe
rach, wozach konnych i ręcz rch należy 
zaciemniać zewnętrzne źródła światła. 
Znajdujące się w ruchu pojazdy, wyjąwszy 
rowery, muszą na drogach publicznych po- 
e ia d c ‘3 czerw one  św ia te łka , u ż y w a n e  w o ie m -

uości. Zaleca się jednak, aby również i 
rowery zaopatrzyć w czerwone światełka, 
gdyż przy zaciemnieniu reflektorów po je  
dów mechanicznych, szkiełka odblaskowe 
roweru mogą być. niezauważona 

. Reflektory wszolkiegc rodzaju muszą być 
zakryte albo przysłonięte. Dopuszczalne o- 
twory świetlne w zaciemnieniu reflektorów 
są następujące: Przy pojazdach mechanicz
nych — 5 do 8 em di.ugie i 1 cm szerokie, 
tak przytem umieszczone, aby wypadły w 
środku szklą; przy rowerach odnośne otwo
ry świetlno moją być na 4 cm długie i 1 cm 
szerokie, umieszczone na dolnej połowie 
szkła.

Zwraca się uwagę kierowcom na ściele 
przestrzeganie zasad zaciemnienia pojaz
dów mechanicznych. W razie uchy Woń «• j  
jazdy mechaniczne będą na miejsca odbie
rane 1 przydzielane do innych celów, waż
nych pod wmlędem wojennym.

Zniszczenie żydowsko-bciszewicklej za
razy  jes t najlepszem  zabezpieczeniem 
życia Twojeuo i Twe [ci rodziny. , 

DLATEGO STAN DOBROW OLNIE 
DO PRACY PRZY BUD OW IE W AŁU 
OBRONNEGO NA W SCHODZIE,

Krakowskie wesele,
ftp;" K raków , 19 sierpnia. Zajechali rozśpiew ani 

n a  k ilk u  w ozach, w yprzedzen i p rzez drużbów , 
galopujących  na  sp a fn ych  w ałachach. S u km a n y  
i  va g ie rg , jerasne wstęgi i paw ie pióra  —  migoce  
się w szys tk o  tęczą  barw...

N ie, napraw dę k ra ko w sk ie  wesele w  W o li Ra
dziszow skie j w yglądało inaczej:

P rzyjecha li je d n y m  w ózkiem ; ko n io m  gdzie5 
t a m  f  o to  ucha przyczep iono  ko lorow y strzępek i  
trochę zie len iny. Spraw ili się ta k  cicho, że ledw o  
ze  w si k to  w idział, że  po  sum ie  Hub p ta s z k a  
z  K aśką. Od pięciuset lat parom  ta k im  n a  długie  
życ ie  błogosław ili tu  /plebanie w  ty m  ślicznym  
d rew n ia n ym  ko śc ió łku , k tórego ko ń czy  sta, gon  
tem  bita w ieżyczka  z po m ięd zy  starych  lip w y- 
stercza. 1 ci dzisiaj jole ojce i dziadow ie w chodzą  
w  koście lne  otw arcie przed w iekąnu w  lu k  ostry, 
g o tycki —  górą w yciosane.

Nazbierało się k rew n ia kó w  i ciekaw skich . Pod  
ołtarz b liżej podeszły  d ziew czyn ę  m łode, nie 
co w  głębi stanęły  n iew iasty  dojrzałe, pićć m ęskc  
Tejirczenłuje garść starszych  chłopów ; an i m ło
dzieży, ani chłopców  nie widać. Tyle  co w  orsza
k u , k tó ry  w  cztery  pary  z w id k ie g o  ołtarza p rzy - 
!k tę kn a jf m c  da para na czele  —i  on w  m ie jsk ie  
czerni, ona w  w eselnej um elonaw anej bidi- 
D ruhny  jed n e  ze w szys tk ich  po d trzym u ją  tra
d y c ję  ginącego krakow ksiego  fo lk loru . Po s‘(t 
rem u  św iecą się  i tą zło taw e blaszką w yszyw an ia ,' 
prow adzone w  zdobnej lin ji na  czarnym  aksam i- j 
cie gorset a, po  k tó ry m  suto  barw ne w stęgi s p ’y  
w a ją  z  głow y, p rzybranej w  kw ia ty . D rużbow i& 
zachowali p rzyp ię ty  na piersi bukiet w eselny  j  
białą w stążkę.

Zna n i m uszą  być m łodzi. K ościelny zapali 
w szys tk ie  św iece  na  złoc is tym  pająku.

„Veni creatoru z chóru i na stopniach o lta r il  
k ró tk i dialog ry tu a łu  sakram en tu  -m ałżeństw #•
1 ju ż  s tu łą  związani, obrączkam i naznaczcnh 
św ięconą w odą  pokrop ien i —  m ężem  i ż o n ą  ed< 
jednem  w ięcej ogniw em  w łańcuchu pokoleń  
dziszom skiej W oli, jednej takie j n ieznacznej w -1’ 
z  k tó ryc h  się w ielka  ca/ość i w ielka  przyszłoś  
sktada. B rzm i z chóru w  śpiewie, i d źw ięku  <’’V°  
n ó w  'u roczysty  w eselny m o n iu szko w ski P°lntie. ’,

■ i& t tpadają z jego słów  życzenia: „..miech im  gwia
pom yślności....u , „ ..jiiechaj w  zgodzie i D,,ł 
ści,..“.

la k  zw ycza j każe, obchodzą m łodzi t  :a l>cf,Z . . . - udttcnem i św iecam i w  ręku  w ielk i ołtarz i po m
ioie w ychodzą  na św iatło  dnia  — ija św iat sW^09‘ 
ftowtn<i źgciai
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Kącik szachowy-
Nr. 34 (95).

(Dr. K.) Kraków, 19 sierpnia.

Zadani Nr. 153.
Fr. Dedrle („28 Rijen" 1928).

Cum a: Kgs, piony: b6, In (3).
« b  c d  e i  g h'

•  b c d e f g h
Białe: Kc7, plony: b5, g2 (3).
Białe tacijnśją i wygiy «ają.

Zadanie Nr. 154,
Henrl Rlnck 

T nagroda „La Nau“ Barcelona 1929. 
cum a: Ko"), HE4 (?).

•  b o 3 o  f g E

a  b  c  d  e  f
Białe: Kc7, W U, Se4, Se5, (4),
Białe zaczynają i wygrywają.

Ciekawe partje szaołwwe
PARTIA Nr. 755

Białe: prof. Krejclk Czarne: N. N-
Ołomuniec 1904.

1. e2— e4 e7— e5 10. Hdl— g4 +  Ke6— d6
3  12—‘14 «5X f4 11. Se5— c4+  Kd6— c5
■3. Sgl—d l  018—e7 12. d2—04+  Kc5Xc4
4. Gil—>04 tteT—h4+. 13. Hg4—e 2 +  Kc4Xd4
5. 62— 3t3 ,14Xg3 14. He2— d3 Kd4— C5
V. O—«  83X h2+ 15. G d—« 3 +  Kc5— b4
7 . "Kgl--hl Gh4— g3 16. >a2— a3+  Kb4— a5
8. Gc4XI7+ Re8X17 17. b2— M -- Kad— a4
9. ,SI3—e 5 +  K17— eB 18. Sbl— c3 matt.

W partjl tej Czarne zrobiły na 18 posunięć 10 ruchów 
•amym królem.

PART,A Nr. 156
'Białe: *  a .  Czarne: Sthallopp

1. <e2—e4 d7— d5 '  8 . 12—44 Gf8— b4
2. e4Xd5 Sg8— f8 9. HcS— d3 Gd7— 15
3. C3— 04 07— 06 10. Hdl— g3 S16-—e41
4. -Hill—*4?  Gc8— d7. 11. Hg3Xg7 Sd4Xc2+
5 d5Xc0 ih > C0 12. K'j t— e2 Hd8— d3+ !t ,

-6 HB4—b8 8c8—d4 J 3 ,  Kc2Xd3 Se4— g3 matt
7. Hb3— c3 e7—e5
Na 13 posunięć zrobiły Białe 6 mchów samym hetmanem. 

PARTIA Nr. 157 
Białe: Dr. Al)aełiln Czarne: N. N.

Nowy Jork 1933 
grana na Ślepo, równocześnie i  9 lnnemi.

J .  * 3 —e4 d7— d5 9. ,Se5— c4 Ha5— a8
V. -«4Xd5 Hd8Xd5 -10. G d— f4! Ha6— e6+:
3 . 8M — c3 Hd5— a5 11. Sc4— e3 0—0— 9
4. Sgl— 13 Gc8— g4 12. d4—dSl He6--bB
5. M  hć Gg4-rh5 13. Se3— c4 Hb6- b4
8 . -d»—4ł4 Sg8— 16 14. a2— a3 Hb4— c5 »
V. g«— g4 Gh5— g8 15. GI4— e3 Poudaje.
8. SI3— e5 Sb8— d7
Przeciwnik Aljechina na V> ruchów pociągnął 7 razy swym 

hetmanem.

PARTIA Nr. 188.
Blat'1: Dr Re tła Czarne: N. N.

Mnrau 1934.
1. d2—d4 d7— d5 l i  Sf3— e5 ’Ih5—15
2. c l— c i  c7— C0 12. g2—g4 Hf5—«5
3. s g l— 13 SgS— 10 13. 12— 14 Pg5—h4
4. Sbl— c3 d5Xc4 14. Gd2— e l Hh4—h«
5. a2— 84 e 7 -  e6 15. g4— g5 Hh6—*3
6. eż -  ?3 '  GI8—84 16. W!’— 13 Hh3—h5
7. G flXc4 Hd8— a5 11 W13— g3 Hhj—h4
8. G d— d2 0—0 18. Wg3—g4 H 4—*3
9. 0—0  Ha5— h5 19. Wg4—h4 Hli3— e3 +

10. Ge :— e2 Gbt— 68 20. G d — 12 Poddaje
W te partjl Czarne (robił; 11 ruchów, heiminem na ogól 

ną iloSć 20.
PARTIA Nr. 159

Białe: Schlemm Czarni Wranay
Wiedeń 1T72.

1 e2— e4 e7— e5 10. Se3— co f  Kdf — c6
2. Gil— C4 Sg8—10 11. Og5Xd8 Sd4Xc2
3. Sgl— 13 Si6 Xe4 12. W ll—c l  S c2+ a l
4. d2— d4 «5Xd4 13. St4—«5 +  Kc6--b8r
5. HdlXd4 Se4— c5 14. Wcl Xc7 d7— d6
6. 0—0 Sc5— e6 15. Wc7—c6 +  Kbf -b !
7. SI3— e5l Se0Xd4 ‘ 16. Sbl— 03+ Kb5—b4
8. Gc4XI7+ Ke8 r-e7 17. a2—a3+ mat
9. Gcl— gb+ Kc7— d6
Czarne grały na 11 rucbów 7 razp aa Im skoczkiem.

jJ;
ROZWIĄZANIE BADANIA Nr. 146 (Wełnhelmer).

I. t>8 Gib 2. Htfli GXa8 3. S71 
1. b6,G16 2. HeSI SI5 2 .  He4+I 
1. b6, Gf6 2. Ha8l dowolny 3. GbT 
JeSll 1.... GĆ5 2: Hb5 Ge4 '3. Hh5+
Jeśli 1™ Gd5 2. Hb5, Ga8 3. b71 

*
ZarOinfenia szachowe.

(St.) Poniżej zamieszczamy kilka zagadnie!) szachowych; 
rozwiązania podam; w jednym w następnych Kącików sza
chowych.

Zagadnienia 1.
Dwaj szachiści nmówill się, że grający czameml hędzte 

powtarza! ruchy białych. W jaki sposdb b ille  dały mata 
w 4 posunięciu?

Zagadnienie 1.
białe są ustawione w pozycji początkowej. Odzie (tilcźy■ 

umieścić czarnego króla, ab*- go zamatować w 3 mchu? 
Zagadnienie 3-

W <akl sposób białe umożliwią prze ratko* jut w  8  w ch . 
od początku partjl- wieczny szach?

Zagadnienie 4.
Naprzeciw słeUe stoją król biały z dwoma akocihaat 1 

król czarny z dwoma skoczkami na nastąpttjących polach 
Białe: Kb4, Sa3, Sc3; Czarne: Kcl, Sb2, SdA.

jak należy g a ć , by wszystkie flgnty umleadtr ■ *  »  
sweml miejscami? Warunkiem Jeut, bp królowi? n ie  hyf a- 
chowani 1 by blale zacząły.

ZaiBłaet neta — jMt
ISO Bardzo niemile dla szadhlsty wydarzenie Masowi da

nie pata, czyli wprowadzenie przeciwnika w taką sytuatjją, 
w której jedynie możliwy ruch królem Jeet nledepuezcsalia, 
z tego zgledu, że król wszedłby na szachowane pole.

Poniżej zamieszczamy dwa zagadnienia, untyrące J s 
odpowiedzi podamy w jednym t  najbliższych Kącików d u 
chowych.

Zagadnienia 1.
Jak należy rozegrać partję, aby pe 10 radhadi BltRe 1 * tl  

pata?
BagadnlMle Ł

Jak można dać pata przy wszystkich “garach na inaehow-
nlcy?

»ł«
Capablanca osiągnął w turnieju Rlce Cbess Club 1913 t .  

niezmiernie rzadko spotykany wynik. Wygrał bowem po# 
rząd wszystkie partje. Trzeba jednak zaznaczyć, że w tvm 
turnieju poza sławnym czeskim mistrzem Durasem nie hrą!‘ 
udziału głośniejsi mistrzowie.

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I.
Ppor poi. krym. Pon-oekl Kaietan p - s i  kolegów smcoM-

stów o podanie do Redakcji „Kącika Szachowego' wwych 
adresów.

PP. R. Bielecki t eudner prpszeni są  o  skomunikowanie
się z  Redakcją „Kącika Szachowego".

p. M. Kucharzewski —  Częstochowa. Kurtką otrz.mr ław 
'powiedź wyślemy pocztą.

yyBąjow e b  >
tam i z |t5v?relan“

w Krakowskim Teatree Kakiełefc.
Kroki w, 19 sierpnia. Omegfdaj oibyła «iŁq 

w Krakowskim Teatrze Kukiełek pirtunje- 
ra  arcy-zabawnej sa ty ry  p. t. „Bajowe ba
jeczki.. tam  i z D m m to n “.

W ystawienie setnik dla dorosłych przez 
teatrzyki kuikiełikowe nic jest specjalna no
wością. W ystarczy tu ta j •wispounni-eć choć
by słynna „Szopko" W krakowisiiiim „Zielo
nym  Baloniku", której sław a rozbrzmie
wała diługro i szeroko.

To też na specjalne podkreślenie i  aplauz 
Easłjtgnją wysiłki Krakowslkieffo Teatru 
Kukiełek, «nające na  celu podtrzymywanie 
i odświeżanie w pamięci ckJulUnycłi trady- 
cyj krakowskich j raedstawień kukiełko
wych,

Dodać do tego trzeba kolosalna inwen
cje twórczą kierownictwa Teatru Kukiełek 
i tułała eRsperymento wnie w  różnym  dzie- 
dadhcłi, caego loirwłem by»- choćby p a r; 
dni tomu w y :tj*  ia opera S iaa i (ława 
Moniuszki" Verbum Nota U  .
: Poziom artystyczny wszystkich \dotąd 
przed+tawi-eń był bez zarzutu. W tem  miej- 
'Scn zajmiemy *lq fSjżej tylko, oistatnią 
sztuką, ‘ a wiiec ,,3ajowemi bajeczkami... 
tam  i z powrotem".

Jak  zaznaczyliśmy już je s t to  satyra 
•to sa ty ra  doskonała, godząca zarówno w 
'dzisiejsze dzieci, a głównie w dzisiejsze ko
biety w  ogólnośći, a żony i m atki szcze
gólnie. W pćtnych humoru słowach i sy
tuacjach soeclcznych a n t o T  pietniuje sto 
sunki małżeńskie w X X  wieku, wytykając 
bez żenady wszystkie biedy i  zachcianki 
WispółcizeSipych kobiet.

Doskonalą jes t suma in terpre tacja te- 
Tmttu, mianowicie w pierwszej cześoi sztu
ki s ta ry  „Dziadek B aj" opowiada dwojgu 
'dzieciom sielską bajeczko zakończoną 
przedstawieniem szjciześłiwego .stadła m ał
żeńskiego, zaś w odpowiedzi na  ,9  dzieci 
rew anżryja się diziadlsowi, opowiadając mu 
doskonalą bajką, Hfejike X X  wieku.

Publiczność wypełniająca sale Teatru 
•Kuikielck reagowała w nadzwyczaj żywy 
syiosAb na prze $ jawne sytuacje sceniczne

a zauriasBcca na ic w i i ie t  dtotogl I  tramo- 
t o g j  i  n a  d o s k o n a ł e  t  i o i u . i d .

i  > g u b  f c o n f e r e n s f e r k a ,  p r o w a d z o n a
'p rz a z  d y r e k t o r a  t e a t r u ,  p r o f .  M a r i a n a  M i-  
touite, j a t  iteż i  g r a  w s + i s f k i e h  a r ty s tó w ,  
■ w y s te p u ją c y c h  t y m  r a z e m  ®a ik u iisH n łi, *  
n a  s c e n ie  r f -p ro a e n ito w a n y c b  p r a e z  J i d n i  
w y r a z u  k « k i r fk i  —  w z ib u d z ily  p e łn e  u z n a 
n i e  pnbL iea  m ś c i .

£ r n k ó w ,  19 siorpria. D y r e k c j a  T e a t r u  K u k li  
łek komunikuje:

W  nicazielę dnia 20  bm . wskutek 'U i^ u ie g l  
e a in lc N w n e a ia  i  żądań jin b llc ie o M , u—%. jb * 
zastanie o  gw U . 16 tdhifci ludowa J. W f.idawza  
n m nzyką W . G eiger- p. t.: „ la k  k o w d id h e  dja- 
b U  wykiwała" —  zaś o godz. 18-ej pełna wdzię
ku opora St. Moniuszki p. t.: „Terbnm S o h ilt" . 
W  pemiedziałek 21 bm . o godz. W J a k  Kaąeali- 
cba djab ła  w jtln (r fa “ —  zaś o godz. ID-ej satyra  
.p. ł.t .^Bajowe bajeeidd.„ tam  i  -z powrotem ".

Poprzedzaj cienie uśmiediem.
(tp) k i  alców, 19 sierpnia. W  miel noryćh p o w ie 

dzeniach na ro d ó w  w schodnich  Jery fe się  P r o z o  
często w ielka  m odrość życiow a. W cżm g  jed n o  
z takich  pow iedzeń, w yrosłe  na gruncie jepoA  
sk im  — „staraj sic u trzym ać w esołość ta  donaa, 
gdzie trzeba, uśm iechem  rozpędza j cienić* .

P rzytoczone stów a nabierają dziś wyjątkowjycd 
ko lorom . Ja kże  w a żn ym  czyn n ik iem  naszego ż y  
cia jest pogoda ducha; zw łaszcza  dziś, g d y  p r z  -  
taczający się po  kord.ynencie w alec w ojeru  g n ie
sie z  sobt[ zagładę, śm ierć i zniszczenie, lóemm  
praw ie rodziny , czy  u nas, czy  zagranicą, ydziebg  
■nie było  jakiegoś w yłom u , jakiegoś w yją tkow ego  
zm artw ienia, choroby i przedw czesnej śm ierci- 
Czy, m artw iąc  się., p o p raw im y w  czymkaHwiei- 
Sytuację? Zdaje  się, że  nici

P rzede w szys tk im  szko d zim y  sobie sa m ym . Ze  
zm artw ien iem  trzeba ,zażarc'c  w ałczyć, ta k  [ftk 
z k a żd y m  in n ym  złem . Zm artw ien ie  osadza nam  
n a  system ie nerw o w ym  truciznę, k tó ra  “z ko le i za
truw a  cały organizm . W  zw iązku  z ty m  p rzyb y 
w a na m  n iejed en  s iw y  w łos, ten i ów  drgań cic ła 
zaczyna  źle  i coraz gorzej funkc jo n o w a ć, cofa 
m aszyneria  fizyczna  p su je  się zdecydow anie. Ju ż  
i ta k  fa ta lny  nastró j p sych iczny  pogarsza się je
szcze bardziej, pctęgu jąc przez to  niedom agania  
ciała. A osta teczny w y n ik ? T racim y chęć d o  ~y-

cta, petsesh tjem y  b y ć  w y d a jn y m i w  pracy, s ta j t-  
ją g  się  b ezu ży tec zn ym  rum ow iskiem .

l i  cz n a  dym  tr e  koniec. Jad zm artw ienia  po 
żera n a s  na  •wslzroś i sięga dalej w  otoczenie. 
2grizz1:.w ym  słow em . M ę tn ym  postępow aniem  za- 
<raxamy drugich i stopniow o upodabniam y ich do 
sieb ie  T ym cza sem  nie m a  jeszcze  takie j sytuacji, 
m  k tó re j beznadziejnie trzeba załam yw ać ręce i 
czeka ć  jto ń ca  św iata. Z  k lę sk  spo łecznych  m am y  
t y . io  w o jn ę , z  k tó r ą  siłą rzeczy  zw iązana jest 
g ro fb a  śm ierci, l e c z  głodu jeszr.ześm y nie za
zna li;  it ten  unicestw ia rzeczyw iście  w  daleko sil- 

' e jssgm  s to p n iu  n iż oręż w o jen n y . —. Od stra
szn ych  z w a z  i m orow ego pow ietrza  jeszcze  w e  
«gm iea ty  ja k  m u ch y; a te plagi zw alają ludzi ja k  
kleszy podcię te  kosą: żp iw o  ich  n ie m oże się ró- 
um a't z e  żn iw em  sam ej ty lk o  w o jn y .

A zn iszczen ie  m a teria lne? K ażda zniszczona  
.rzecz jes t d o  n abycia  i m oże  być zastąpiona je 
szcze  lepszą . N ie zastąpi ty lk o  zdrow ia  i życia. 
W łaśn ie  d la tego  p o w in n iśm y  dbać, aby ten bez
cenny  ka p ita ł zdrow ie, k tó r y m  jeszcze  dysponu-  
jjem y, ja k  nó jeko n o m iczn ie j używ ać. Jeżeli nie  
3a  s if  go pow iększyć , w ów czas trzeba się starać, 
a by  go ja k  n a jm n ie j i ja kn a jw o ln ic j ubyw ało. 
J a kże  to  zrob:ć i

M iędzy in n ym i zachow ać pogodę ducha i u- 
Śm iech rozp ęd za ją cy  cienie. P ogoda ducha ochro
n i c a r?  o rg a n e m  od zabójczej trucizny w  ner
w a ch , doda  nam  koniecznego spoko ju , zw iększy  
s i ty  do  przetrw ania  ciężkich  chw il w o jny; pogo
da d u d k a  dfl nam  m o żność  prom ieniow ać na oto- 
iczenie, pod trzym ać słabszych  i na*chnąć ich w ia
rą  w  jaśn ie jszą  przyszłość; doda nam  energji do 
dalszej tw ó rc ze j , pracy.

N aturalnie bardzo to trudno  być obojętnym  ju k  
głaz, g d y  —  ,fy b e  s ię  istnień w  w ieczność  zw ała '1, 
T p k  Łccz l e j  w ypow iedzi p rzec iw staw m y drugą, 
w  m yM  k tó re j ,,..m ie pom ogą próżne żale, ból 
sw ó j n iebu  trza  polecić! .1 sam em u w ciąż w y- 
trw ó k  trzeb a  nap rzó d  iść i świecić“.

Domowa fabryka ostu.
Ttp) Krakbw, 19 sierpnia. Ocet jest nieo

dzownym płynem w każdem gospodarstwie 
domowem. Są jednak osoby, cierpiące na 
żołądek, t t Ó T 3  nie mogą jeść potraw  z oc
tem P an i domu ma wielki kłopot z takie- 
m i osobami. Jeet jednak rada.

Można sobie sfabrykować artykuł zastęp
czy o pełnych smakowych wartościach octu, 
k tó ry  jM -t n łB tz fcw H fary  wń c t io r y c n ,  a  p r z y -  
toou prsOukcja Jego jest tania. Surowcem, 
.z ktći+v> fabrykuje s ię  demony ocet, są 
tujrir hi 7 jabłek.
_ ZaimaSt wyrzucić je  na śmietnik, trzeba 
je zebrać, umieścić w butelce mniej wiecej 
ao wysokości trzech czwartych i zalać cie
p łą  wodą. Pod przykryciem należy łupinki 
trzymać przez dwa tygodnie. Po tym okre
sie ezasm pani domu posiada doskonały o- 
cet domowy. Poza ws-pomniemi zaletami do
mowy ®oet m a jeszcze i te, że wymaga har- 
dzo m a ł e j  ilośei eukru, łyżeczkę na litr  ply- 
n i .

Pffłnlirwarie zaginionej.
K raków , 19 s ie rpn ia . Z aginęła M arja Kazainnw- 

sk a  z  tro jg ie m  dzieci. W y jech a ła  ona z P iask ó w  
W ielk i eh k o ło  K rakow a w  n iew iadom ym  k ie ru n 
ku  d d ę ty c h ' -a s  n ie  pow róciła . Kto w iedziałby  o 
je j pobycie , p ro szo n y  jes t o w iadom ość pod  a- 
d re s: A nton i Kazamowski, K raków , B orek Fatcnc- 
k i,  U T ząd Gm ino ty .

W CSC^Y KĄCIK.

Dabre usprawiedliwienie.
Sęddzia: ,— Dlaczego p a n  ciiciał się pewiesić, 

sko ro  ty lko  w yciągnięto p an a  z n u rtów  rzeki?
O skarżony: —  Proszę laiski p i n a  sędziego, 

chciałem  się ty lk o  wysuszyć, gdyż bardzo  zmo- 
aeiB jakem  się topił.

Nie ręczy.
I— Gosposiu, czy ten  kogu t zdrów ?
_  A ju ż -i, zdrów .
—  Ręczycie z a  n ie g o ?
—  P a n i sobie dobra! Dziś za rodzonego tnoża 

n ie  m ożna  ręczyć, a  cóż dopiero  za głupiego l.o- 
S U ta .„

O b w Ie ia cze iiłB . u rzed B w e

-------- y i
ęfisoał.posyop romiflA L3Aran:y5Byi ha*
dzo pxn'kre cjCWOb sbępowdnlaą 
na poanBasu® telfljf*] Suidcr.ce v/ys!ęz» 
'Wł9 p a t  paduo»plamę cd-ęola. 
pobtega stę temo p a d  Łfiiie zasypy* 
tsranle zwfe szC234yib<mcjiC V AS E MO L<* 
pudrem cło data, fetóryorttŁwfa swym 
dzćafacrem wysi/sz^^Gytn • adwanbj^ 

, cym orai uma^ 
1 rtwta pełną 

bodą rochęrtw

S  l i  C  N  \  R ¥
aącaao-mięsne dla psów, dastarca

stale
I. N0NCES10N0WANA WYTWÓRNIA 
..Sskól” — Kraków, Traugutta 20/1.

N C B Ł F .
Bjpłalale. ezal, kombinowane trójdzłelse 

poleca W t  T i. W o W Y 
to h ó w . ttarewlśine 35. w sieni na prawo

W  SALONIE SZTUKI
A W AW RZECK IEG O  

K rak ów  — u lic e  W iśln s  Nr. « , 
*A jw + k szr  w ybór dz ie ł -z tu k l. 

■ «Jpr*ystępniejeze een y .

Z A R Z Ą D Z E N I E e dodatkach dla me będących Niem
cami pracowników i Jiyslowych w służ

bie publicznej w r.eneralnym Gubernatorstwie. —  Z dnia 17 sierpnia 1944 r.
Na nbdstawie § 3 pia'ego rozporządzenia wykonawczego z dnia 14 grudnia 

H 40  f .  (Dz. Rozp. GO. li str. 560) do rozporządzenia o unormowaniu wan.nl.ów 
pracy ora z ochronie prac w Generalnym Gubernatorstwie jako tez § 1 nst. 3 p. 2 
ordynacji taryfowej dla nie będących Niemcami pracowników umysłowych w służ
bie publicznej w Generalnym Gubernatorstwie (OT. 1) z dnia 28 grudnia 1942 i. 
(DZ. Rozp. GG. 1943 r. str. 14) zarządzam:

§ 1-
Do upesażeó płatnych na podstawie § 3 ust. 3 OT. I należy przyznać żonatym 

dodatek micsjkanieo y, żonatym i nieżonatym dodatek wyrównawczy,
§ 2 .

(1) Dodatek mieszkaniowy wynosi miesięcznie:
di a grup uposażenia

1

w klasie 1 11 Ul IV V VI VII VIH
miejscowości- z 1 0 t  y « h

s ino 80 80 65 65 50 50 35
A 9D 70 70 55 .55 40 40 25
B 30 60 60 45 45 30 30 20
C 70 50 50 35 35 20 20 .15

(2) Odno-nie co podziału miejscowości lub części miejscowości obowiązuje 
Gdpowiednio rozporząijzenie i unosażeniu urzędników niemieckich w Generalnym 
Guucrna'orstwie (podzul na klasy miejscowości) z dnia 13 maja 1942 r. (Dz. 
Rozp. GG. s ir 258j.

§ 3.
Dodatek wyrównawczy wynosi miesięcznie: 

dla grup uposażenia II ' III IV V VI VII VIII -
złotych 35 45 45 60 75 100 11C

'  § 4.
Zarządzenie niniejsze należy stosować ott dnia 1 kwietnia 1944 r 
Krakan, dnia 17 sierpnia 1944 .r.

Kierownik Stowuego Wydziału pracy w Izą iL  ir  Fan. Giiharaalorstwa 
W  zastępstwie: R h  e t  z.

Nucięgi
Noclegi: Kraków, 6w. Jana *13, m. 18. 
Noclegi: Kraków. Szewska 7, m. 7. 
Noclegfl: Kraków, Florjańska 3, m. 8. 
Necfegl rirteiigencji: Kraków. Radziwlł- 
łowska 14, m. 2. 4767
Noclegi: Kra-kńw. Grodzka 59, tn. 12. 
Noclegi przyjezdnvui, Kraków, św. Se 
bastjana 34. m. 2- 4074
Ngcltgi: Kraików, Starowiślna 52, m, 13.

Z g u b y  k r a d z ie ż ą
Zgubiono Kartę roapoznanecną, na na
zwisko Szumieć Maria, w ;darą  w Kra
kowie. Nr. VI/158898, zam. K.j.kow,
Kalwaryjska 68, m. 2. 5080
Zgubiono Kennkartę, na nazw. Stacho
w ie' Katarzyna, ur. 28. V. 1913 i .  w 
Pawłosiowte, p. jarośiaw, wydaną w 
Krakowie, zam. Kraików, ul. Drzeszko- 
i ;j ż .  m . 6, 6108

Dnia 12. VIII. 1944, przechodząc ul.: 7 
Piażmowskiego, Lubicz, Strzelecką, Ko
pernika, BlicWdo Dietla, zgubikom bar
dzo ważną pamiątką ślubu złotą branso
letę. Łaskawy znalaeca zechce zwrócić 
za wyn, a  grodzeniem, ufbo za wymianą 
na zloty zegarek o 1 ibrej marce, zgło
szenia proszę kierować: Kraików, Peozi- 
chów 18, m . 4. 5045
Zgubiono Kartę rozpoznawczą, na na
zwisko Ludwilk Marchióski, wrystaiwioną 
p zez X. Urząd Gminny, Borek Falecki, 
Kraków. 5054
Zgubieno Kennikantę. Nr 79, wyistaw o- 
ną w Nowym Targu, legitymacje Samo
pomocy 'Policyjnej i zezwolenie na wy
wóz mebli,, na nazwisko Antonina Ga
rze!, Łętownia, Nowy Targ. Prosi s ię  ' 
o zwrot za  .wynagrodzeniem. 5055 
Zgubiono Aurweis z Gartenbauwirt- 
schąit, Nr. 109, wystawiony w Krako
wie, na nazwisko Edward Hafiner, K ra -. 
k'ów, ul. Kordeckiego 8, m. 20. 5059
Zgubiono Kennkartę z torebką, dnia
23. VI. 1944, na tinji Tarnów ktości- 
ce, w y stew icą  przez Kreis Jasio, na 
nazwisko Marta Wlaó«r7ów,na, zam. w. 
Siedliska, Gmina Bobowa. 5064
Dnia 1S. Vin. 1 « 4  zgubiono na jinji
2. Kemlkartę i łegltyimację tramwajową, 
na nazwisko Sadowska Krystyna, Kra
ków, Pańska ?  5079
Zgubiono Kennkartę, Nr. 215, na na
zwisko Stanisław Jurek, ur. T9. XII. 1908 
Gntti.Ł Ruszczą, Gromada Sulechów. 
Zgubiono w dniu 12, /III. 1944 w po
ciągu na lin-j i Kalwatja— Kraków, 
K enkartę , n a  nazwisko P o k o ry  Artur 
Jfzet, ur. w- Czortikowie 20. II. 1902, 
WiJt-awioną przez Kreiskauptmaima w 
Kołomyi. Łaskawego znalazcę proszę o 
zwr d za Wysokiem wynagrodzeniem., 
Kraków, ul. /Szpitalna 15, m. 4. 50B8
Zgubiono dokumenty, na nazwisk i Czar
nik Kazimierz, oddawane w koszaraed 
L. H. D. Luftschutz, Stroma 5, proszę 
o łaskawe oddanie, lub wiadomość za 
'•'ynagrodzcuiem. Kraków, Kanonicza
24, m. 3. 5090
Zguhtoiro Keimtoartę, wystawioną y Mo
gile, r.a nazwisko 'Małgorzata Nowa- 
kow», 540 5 la U 6 , 6197

P O D Z I Ę K O W A N I E
Wszystkim, którzy <kH®H ostodntą 

-pizjshtgę 
naszemu N a iukoctiariszemu Mężowi 

i O ciu t .  p.
T o m a s z o w i

D O a i A N S K l E M U
oraz tym wszystkim, którzy w tak 
tragicznej dli nas Chwili tm iaroweti 
nam poanoi i  setce, składamy 

„ B i a  apłać •
5071 2ona, Córki, Syn I Zlyt

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim ttói-zy okaza. n am wwe 
współczucie, orae A k tu  osuitbią 

przysługę 
Ki cham fl Matce, Uarce 1 T re low e  

ś. p.
WHrtorji 

R C O O Z I E W ł C Z
zmarłej dnia 15. VJIL H944 t- 

w Krakowie, 
e ■ 'c z e t '  .ie Przeor tiebaym Księ
żom kościoła parafialnego w Pod
górni, Krewnym i 2 n t amym, i kła- 

damy serdeetne „Bóg zapiać"

Córki, Synowie,
Synowo, Zięciowie I Wnuczki

Kawiarnie |  Cułdenile
Cuklentlo 1 a m tan Daodk I Syn sptlka 
z rgt obji. Kr ików Karmelicka 13. —
TelelOR 155-07. 864Pk
Kewljmla „Paul" Kraków, {w. Jana 11,
telCI. 202-82. CoSztermte o grdz. 16.30 
muzyka rozrywkowa VI środy I soboty 
piosenki. Także w niedzielę przedpo.ua 
ulem 1 popołudniu piosenki. Smaczni 
kuchnia <ooww% wykuiua i  WatU.

t Za spokój duszy mego Najdroż- 
size-go Meż-a i Ojc„ ś. p.

E D W A R D A  N O W A K A
jallw) w pierwszą bolesną rocznicą 
- śmierci c-dprnwioae zostanie

Nabożeństwo żałobne
dnia 22 sierpnia, o godz. 8 rano, 
w kościele Bożego Ciała w Krakowie, 
na które gapirasza Krewnych i Przy

jaciół Zmarłego
2ona I' Córka.

^  Za spo-kój duszy S. |L 

W ła d y s ła w a  
Z A B O R S K IE G O

kupca
Jałto w drugą rocznicę Śmierci, od- 

ppaiw.ione zostanie
Nabożeństw: żałobne

w niedzielę dnia 20 cierpnia br., 
o godz. 7-tnej rano. w kościele XX. 
Misjonarzy na Nowej Wsi, o czem

zawiadamiają
Zona t Córka,

T  s. p. N
In ż. T a d e u s z  R o g a is k i

ertter. st. Radca P. K. P.# b. naczel
nik Oddz. Drogowego w Krakowie,
opatrzony św. Sakramentami zmarJ 
dnia 19.' VIII. Ii944, po dług ch i 
ciężkich ciejpleniach w 67 r .  życia.

Nabożeństwo żałobne
odprawiono zastanie przy zwic.kach 
w tościele parafjaJnyun w Podgórzu, 
dnia 21. bm. o godz, 9-tej rano. 
poczem nastąpi odprowadzenie zwłok 
do grobotwca na cmen.tazai paraijal- 
nym przy tiliicy kolejowej (“kolo sta- i! 
cji Kraków-Podgórze), u go dr. 10,30 v 
o czem Krewnych, Kolegów i Zna- I  

Jomycb Zmarłego zawiadamia I  
2ona, Dzieci, Wnuki i Rodzina. I 

— — ■ IH fc M I I
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DR-A* W Atl P ER

S p ó l .d z i i ć l h m i i
: w  Gencrolnym Gubrmotorstwie 

stoi w  służbie

z a b e z p i e c z e n i a  
w yżyw ienia  ludności

L

Z g ł a s ż a j ę c  s ię  
o c h o t n i c z o  do 
pracy w  Rzeszy 
Niemieckiej'—  
m a s z  p r a w o  
wyboru miejsca 
pracy.

Z głoszen ia :

Biuro Informacyjne
dla pracowników fizycznych 
i nmysłowych

K r a k a u ,  Burgstr. 
(Grodzka) L. 60

salon szium „phrvhe"
s p r z e d a j e ,  k u p u j e ,  o c e n i a  d a r m o :  

o b r a z y ,  r z e ź b y ,  d y w a n y ,  k r y s z t a ł y ,  

a n t y k i ,

K R A K Ó W ,  U L .  S Ł A W K O W S K A  N r .  6.

Uwaga na adres 
Kraków, św. Tomasza 26.

Koncesjonowany
C h rz e ś c i j a ń s k i

SKLEP KOMiSSUiY
poleca: 

piękną porcelanę ua (i i jf'2 
osób, komplety do wó
dek oraz pełliJ komplety 
szklą, obi‘az Popiela. Si
chulskiego, futro dam 
skie, portjery. piękny ki

lim.
Przyjm nie wszystko 

w komis.

99M i n e r a ł * *
6- m. b. H.

S u r o w c e  t c h e m i k a l j a  j a k o t e ż  f a r b y  
t l a k i  d l a  r z e m i o s ł a  m a l a r s k i e g o .  • 

K R A K Ó W  —  K A S I N O G A S S E  N r.  11 .  

T e l e f o n  2 7 1 - 6 6 .

W YP O ŻYC ZA
s u k n - e  ś l u b n e ,  w e l o n y  b u c i k i ,  p o ń 
c z o c h y .  r ę k a w i c z k i ,  s u k n i e  d r i n k o m  
( o k r y c i a )  s m o k i n g i  k o s z u l e  bu ty .  

k o s t j u r a y  n a r o d o w e

. .P A R Y Ż A N K A ”
p r z e  n i  e s i o n a  

Kraków, Salwatorska 5/5
( G u l c i l b e r g s t r . )

Z a m a w i a ć  w c z e ś n . e j  Od 8 - 1 0  t 1 2 - l S .

Tanio
sprzedajemy
d y w a n y  k i l im y ,  c h o d n i k i ,  l i n o l e u m ,  

o b r a z y  ' w a l i z k i ,  t e c z k j  m a s z y n y  

. .S in g e ra * *  m a s z y n y  p i s a r s k i e ,  p a - .  

t e f o n v  w a i ' z k o w e  e l e k t r y c z n i  p ł y 

ty,  n a k r y c i a  s t o ł o w e ,  p r z e d m i o t y  

ze s r e b r a ,  p l a t e r o w e ,  p o r c e l a n ę ,  

s z k ł o  k r y s z t a ł y .  f o t o a p a r a t y ,  

p r z e d m i o t y  ^ o m o w e g o  u ż y t k u .  D u 

ż y  w y b ó r  o k o l i c z n o ś c i o w y c h  p r a k 

t y c z n y c h  u p o m i n k ó w

»Centrokomis«
Kroker, Grodzka 9.

Wolne posady

ITOECER.M ■
{ KRAKAU MMGSTRASSE fk  16J

teł 276-58. 276-59.

EKSPEDYCJA-
WYAYiKI Zf t l OROWI

D o  Z a k o p a n e g o  ' p r z y j m ę  n a t y c h m i a s t  d o 
b r e g o  c z e l a d n i k a  k r a w i e c k i e g o  n a  d o 
b r y c h  w a r u n k a c h .  Z g ł o s z e n i a  o s o b i s t e .  
K r a k ó w ,  ul .  F l o r j a ń s t a  19,  I I .  p .  Z a 
g ł a d  k r a w i e c k i .  4 8 5 8
z a k ł a d  r e p e r a t u r  s a m o c h o d ó w  w  S u d e -  
a c h ,  p o s z u k u j e  od,  z a r a z :  r o b o t n i k ó w  
■ a c h o w c ó w  s a m o c h o d o w y c h ,  ś l u s a r z y  
n o t o r o w y c h ,  t o k a r z y ,  f r e z o w n i k ó w ,  e -  
e k t r y k a r z y ,  k o w a l i ,  ś l u s a r z y  do  r o b ó t  

k a r o ś e r y j n y c h  i b l a c h a r s k i c h ,  k- oiodz ie i  
i s t o l a r z y ,  b l a c h a r z y  i r o b o t n i k ó w  nie* 
f a c h o w y c h .  U t r z y m a n i e  i m i e s z k a n i e  z a 
p e w n i o n e .  Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e :  B iu r o  
I n f o r m a c y j n e  K r a k a u ,  B u r g s t r .  ( G r o d z 
k a )  6 0 .  4 9 8 7

I P o t r z e b n a  k w a l i f i k o w a n a  w y c h o w a w 
c z y n i  ( d o b r e  r e f e r e n c j e ) ,  do 6 rnies .  
d z i e c k a .  Z g ł o s z e n i e :  R e s t a u r a c j a ,  K r a 
k ó w ,  J ó z e f a  6 .  4 9 8 8
D z i e w c z y n a ,  l u b  s t a r s z a  k o b i e t a ,  p o 
t r z e b n a  do s p r z ą t a n i a  n a  s t a ł e .  K r a k ó w ,  
C h o d k i e w i c z a  5,  m.  1.  5 0 1 6
C z e l a d n i k  s z e w s k i ,  p o t r z e b n y  z a r a z .  K r a -  

! k ó w .  R a k o w i c k a  1 2 .  5 0 2 7
: P r z y j m ę  f a c h o w e  s i ł y  i  u c z e n n i c e  do  

p o d n o s z e n i a  o c z e k ,  c e r o w a n i a ,  t r y k o -  
: t a r s t w a  m a s z y n o w e g o  i r ę c z n e g o .  P r z e -  
; p i ó r a ,  F i r m a  . . A s t r a " , ,  K r a k ó w ,  S t a r o 

w i ś l n a  2 2 ,  w e j ś c i e  z  D i e t l a .  5 0 3 3
1 k e l n e r k a ,  1 k u c h a r k a ,  a l b o  k u c h a r z ,
2  p o m o c n i c e  do k u c h n i .  2 p o m y w a - c z k i ,
1 s p r z ą t a c z k a ,  p o t r z e b n e  od  z a r a z .  
D e u t s c h e  G a s t s t a t t e .  K r a k a u ,  K r a k a n e r -  

s t r a s s e  2 4 .  5 0 3 8
E k s p e d i e n t k i  do s k l e p u  p r z y d z i a ł o w e g o ,  
p o s z u k u j ę  z a r a z .  W i a d o m o ś ć :  K r a k ó w ,  
K r ó l .  J a d w i g i  16 .  5 0 7 0
Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  p o s z u k u j e  n a t y c h 
m i a s t  c z ł o w i e k a  w y b i t n i e  i n t e l i g e n t n e g o ,  
k i e r u n e k  w y k s z t a ł c e n i a  o b o j ę t n y ,  s t a n u  
w o l n e g o ,  k t ó r y b y  p o k i e r o w a ł  p r z e d s i ę 
b i o r s t w e m .  Z g l o s z . :  G o n i e c  K r a k . ,  K r a 
k ó w ,  „ N r .  5 1 0 6 " .

B i l a n s i s t a ,  W s z y s t k i e  s y s t e m y ,  p o w a ż 
n a  s i ł a ,  p r z y j m i e  p r a c ę  n a  p ó ł  d n i a ,  
l u b  g o d z i n o w o .  K r a k ó w ,  M i c h a ł o w s k i e 
g o  14,  m .  9,  u s t n i e  1 2 — 13  i 1 8 — 19.  
P o z n a n i a n M a  s t a r s z a  o s o b a ,  z l e p s z e j  r o 
d z i n y ,  s z u k a  l e k k i e j  p r a o y  d o m o w e j  z a  
j e d z e n i e  i s p a n i e  p r z y  s t a r s z e j  p a n i ,  
m o ż l i w i e  w  c e n t r u m .  Z g ł . :  K r a j n a ,  K r a 
k ó w ,  A d o lF -H i t le r- P l a - tz  4 6 ,  p o d  , , 1 2 “ , 
M ł o d a ,  s a m o d z i e l n a ,  b u c h a l t e r k a  ( P o l 
k a ) .  j ę z .  n i e m i e c k i  w  s ł o w i e  i p i ś m i e ,  
p i s z ą c a  b i e g l e  n a  m a s z y n i e ,  z  d o k ł a d n ą  
z n a j o m o ś c i ą  w s z e l k i c h  p r a c  b i u r o w y c h , "  
s z u k a  o d  z a r a z  p o s a d y .  Z g ł . :  B iu r o  O g ło -  
s z e ń  K r a j n a ,  K r a k ó w ,  A d c l f - H i t l e r - P l a t z  
443. p o d  , , 1 3 " .
P r z y j m ę  g o d z i n o w e  z a j ę c i e  b l a t o w e .  
P r o w a d z ę  s a m o d z i e l n i e  b u c h a l t e r j ę .  j ę z .  
n i e m i e c k i  w  s ł o w i e  i p i ś m i e ,  p i s z ę  n a  
m a s z y n i e .  Z g ł . :  B iu r o  O g ł o s z e ń  K r a j n a ,  
K r a k ó w ,  A d o l t - H i t l e r - P l a t z  4 6 ,  j w d  „ 1 4 " .  
S t a r s z y ,  u c z c i w y ,  b e z d z i e t n y  W d o w i e c ,  
o p u s z c z o n y ,  ży-wy, z d r o w y ,  z n a j ą c y  t r o 
s z e c z k ę  j ę z y k a  m i ę d z y n a r o d o w e g o ,  p o 
s z u k u j e  p r a c y  u d o b r y c h ,  u c z c i w y c h  
o b y w a t e l i  p o l s k i c h ,  k o c h a j ą c y  ikon ie ,  
m o ż e  s i ę  z a j ą ć  ro -z :w ożeni em  p i e c z y w a ,  
pi-wa,  l e m o n i a d y ,  s t r ó ż o s t w e m .  Z g ł o s z . :  
G o n i e c  K r a k . ,  K r a k ó w ,  „ N r .  5 0 8 6 " .  
I n t e l i g e n t n a  w d o w a ,  z  p r e z e n c j ą ,  p o 
s z u k u j e  n a t y c h m i a s t  p o s a d y ,  j a k o  n a 
r z ą d z a j ą c a  d o m e m ,  s k l e p e m ,  h o t e l e m ,  
lu b  j a k o  k a s j e r k a  b i u r o w a ,  k a r t o t e k ę  
z n a m .  Z g l o s z . :  G o n i e c  K r a k . ,  K r a k ó w ,  
„ N r .  5 0 9 9 " .
W d o w a  I n t e l . ,  p o s z u k u j e  d o z o r c ó w k ę .  
Z g ł o s z . :  G o n i e c  K r a k . ,  K r a k ó w ,  , , N r ,  
5 1 0 1 " .

Sprzedaż nieruchomości
P a r c e l ę  4 5 0  s . b u d o w l .  ł a d n i e  p o ł o ż o n ą  
s p r z e d a m  z p o w o d u  c h o r o b y .  W o l a  Du* 
c l i a c k a .  u l .  S p o r t o w a  13,  p r z y  G m i n i e .  
K i l k a n a ś c i e  t y s i ę c y  z ł o t y c h  k o s z t u j e  
d z i a ł k a  p o ł o ż o n a  w  z d r o w o t n e j ,  l e s i s t e j  
o k o l i c y ,  d w i e ś c i e  m e t r ó w  o d  s t a c j i ,  n a  
l i n j i  o t w o c k i e j .  W ł a s n o ś ć  a r y j s k a ,  j e d n o 
o s o b o w a .  Ż ą d n y c h  o b c i ą ż e ń .  P r z y j a z d  do 
W a r s z a w y  d l a  p o d p i s a n i a  a k t u  n o t a r i a l 
n e g o  n i e k o n i e c z n y .  P r o s p e k t y  n a  ż ą d a 
n i e  w y s y ł a  b e z p ł a t n i e  f i r m a  „ T e r e n y " ,  
I i  G o ł ę b i o w s k i .  K o n c e s j o n o w a n e  B iu r o  
d l a  H a n d l u  N i e r u c h o m o ś c i a m i ,  W a r s z a 
w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  6 0  14 Z l e c e n i a  z a 
ł a t w i a m y  w k o l e j n o ś c i  z g ł o s z e ń .
O k a z j a !  D o m u  m u r o w a n e g o ,  10 u b i k a c y ] .  
A l e j e  2 9  L i s t o p a d a ,  1 4  c z ę ś ć ,  s p r z e d a  
z a r a z :  K r a k ó w ,  B a s z t o w a  10 , m .  1. 
Z a w o j a .  P e n s j o n a t  I I  p i ę t r o w y ,  2 8  ubi-  
k a c y j ,  m ó r g  o g r o d u ,  u m e b l o w a n i e ,  s p r z e 
d a :  K r a k ó w ,  B a s z t o w a  1 0 ,  m .  I )  4 9 7 4  

O k a z j a  k a m i e n i c a  II i III p i ę t r . ,  n o w a ,  
k o m f o r t o w a ,  p o ł o w ę  z a r a z  s p r z e d a :  
„ K r a k u s " ,  K r a k ó w .  Z w i e r z y n i e c k a  1 1 , 
m  4, te! .  1 5 8 - 9 4 .  4 9 9 3
D o m ,  1 2  p o k . .  m u r ó w . ,  n o w y ,  ł a d n y .
P a / rc e l a ,  1 40  s ą ż n i ,  w y d z .  i  z a t w .  p o d  
b u d o w ę ,  d r u g a , '  3 0 0  s ą ż n i ,  c z ę ś c i o w o  
u / b r .  W s z y s t k o  n a  p r z e d m  K r a k o w a .  
S p r z e d a ż :  K r a k ó w ,  Z w i e r z y n i e c k a  8 1.
M ó r g  p o l a ,  d o m e k .  7  u b . k a c y j ,  wm ln e
n r c s z k a n . e ,  b l s k o  t r a m w a j u ,  s p r z e d a  
o k a z y j n i e :  K r a k ó w ,  Z w i e r z y n i e c k a  11 , 
R u n o  „ K r a k u s " .  5 0 4 8

Kupno

F u t r o  k r y m k ę ,  l u b  b r e i t s c h w a n z e ,  t y l k o  
n a t y c h m i a s t  i w d o s k o n a ł y m  s t a n i e ,  k u 
p i ę  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h . .  Z g ł o s z e 
n i a :  K r a k ó w ,  Z i e l o n a  2 2 ,  m .  1 6 ,  l u b  
t e l e f o n  2 8 8 - 1 7 .
D y w a n y ,  o b r a z y ,  a n t y k i ,  k r y s z t a ł y  t m e 
b l e .  K u p n o -  o c e n a .  S a l o n  „ A n t y k i " ,  
K r a k ó w ,  S t r a d o m  1 8 .  T e l .  2 0 5 * 8 3 .  

P r z y j m u j e  do  k o m i s o w e j  s p r z e d a ż y ,  o r a z  
k u p u j e  o b r a z y ,  p e r s k i e  d y w a n y ,  m a k a t y ,  
ś w i e c z n i k i  m o s i ę ż n e ,  a n t y c z n e  m e b l e  i tp .  
d z i e ł a  s z t u k i ,  p o r c e l a n ę ,  o r a z  c a ł e  z b i o 
r y :  „ D e r  D e u t s c h e  K u n s t l a d e n : : ,  K r a 
k a u ,  H a u p t s t r a s s e  ( S ł a w k o w s k a  1 0) ,  t e 
l e f o n  1 8 6 - 8 7 .  4 191 k
O b r a z y  k u p u j e ,  o c e n i a  b e z p ł a t n i e .  S a l o n  
„ A n t y k i " .  K r a k ó w ,  S t r a d o m  18 ,  t e l e f o n  
2 0 5 - 8 3 .
W s z e l k i e  o b r a z y  k u p u j e m y .  K o m i s ,  K r a 
k ó w  S t a r o w i ś l n a  3 3 .  4 7 9 9
K u p i ę  d l a  k l i e n t a  a p a r a t  f o t o g r a f i c z n y  
m a ł o o b r a z k o w y ,  l e k k ą  m a s z y n ę  do  p i 
s a n i a ,  r a c h o w a n i a ,  z e g a r e k  m a ć k o w y  
n a  r ę k ę ,  k o l c z y k i ,  b r a n z o l e f ę ,  p i e r ś c i o 
n e k ,  o r a z  s r e b r o .  K r a k ó w - P o d g ó r z e .  Z a 

m o j s k i e g o  6 9 ,  m.  5 .  4 8 0 0
S r e b r o  s t a r e ,  p o ł a m a n e ,  o r a s  f a s o n o w e ,  
k u p u j e  i  p ł a c i  n a j w y ż s z e  c e n y  f i r m a  
G a j e w s k i .  K r a k ó w ,  ul.  S t a r o w i ś l n a  26.  
K u p i ę  m e b e l k i  d l a  o c h r o n k i ,  d o  u ż y t k u  
d l a  d z i e c i .  Z g ł o s z e n i a :  L u d w i n ó w ,  ul .  
B a r s k a  8 3 .  4 8 5 4
U b r a n i a ,  s p o d n i e ,  m a r y n a r k i ,  e u k n i e ,  
p ł a s z c z e  m ę s k i e  i d a m s k i e ,  k u p p j e  S k u p  
i  S p r z e d a ż  U ż y w a n e j  O d z ie ż y ,  K r a k ó w ,  
pl . D o m i n i k a ń s k i  1 t e l .  1 6 4 - 1 9 .  4 8 8 8
M a s z y n ę ,  w  d o b r y m  s t a n i e ,  do  p i s a n i a ,  
a p a r a t  f o t o g r a f i c z n y ,  u b r a n i e  m ę s k i e ,  
w d o b r y m  g a t u n k u ,  k u p i ę .  Z g ł o s z e n i a :  
K r a k ó w ,  M i o d o w a  5 1 ,  m.  1, o d  1 7 — 2 1 .  
P a t e f o n  e l e k t r y c z n y ,  a d a p t e r ,  m o t o r e k ,  
c z ę ś c i  z a k u p i :  D ó m  K o m i s o w y ,  K r a k ó w ,  
S t a r o w i ś l n a  5 1 .  4 9 5 9
Z e g a r k i ,  p i e r ś c i o n k i ,  m e d a ł i k i ,  ł a ń c u s z 
ki ,  p a p i e r o ś n i c e ,  z a k u p u :  D o m  K o m i s o 
w y ,  K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  5 1 .  4 9 6 0
U b r a n i a ,  p ł a s z c z e ,  b i e l i z n ę ,  k r a w a t y ,  
d y w a n y ,  k i l i m y ,  z a k u p i :  D o m  K o m i s o w y ,  
K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  5 1 .  4 9 6 1
H a r m o n i e ,  p ą t e f o n  i  in-ne i n s t r u m e n t y  
m u z y c z n e ,  z a k u p i :  D o m  K o m i s o w y ,  K r a 
k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  5 1 .  4 9 6 2
M e b l e  k o m b i n o w a n e ,  s z a f ę ,  b i b l i o t e k ę ,  
t a p c z a n ,  f o t e l e ,  s t o l i k ,  z a k u p i :  Do m 
K o m i s o w y ,  K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  5 1 .  
P e l i k a n a ,  f o t o - a p a r a t y ,  k i l i m y ,  d y w a n y ,  
z a k u p i :  D o m  K o m i s o w y ,  K r a k ó w ,  S t a 
r o w i ś l n a  5 1 .  4 9 6 4
P l a n i n e ,  f o r t e p i a n ,  t o u p ię .  H e l e n a  S m o 
l a r s k a ,  K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  4.  4 9 7 2
P i a n i u o ,  l u b  f o r t e p i a n  k r ó t k i ,  k u p i ę  z a 
r a z .  Z g ł o s z . :  G o n i e c  K r a k . ,  K r a k ó w ,  
„ N r .  4 9 8 0 ,  l u b  t e l e f .  1 8 7 - 1 7 .
S y p i a l n i ę  i j a d a l n i ę ,  n o w o c z e s n e ,  w  d o 
b r y m  s t a n i e ,  k u p i ę  z a r a z .  Z g ł . :  B iu r o 
O g ł o s z e ń  K r a j n a ,  K r a k ó w ,  A d o l f - H i t l e r *  
P l a t z  4 6 .  4 9 8 9
D e s k i ‘u ż y w a n e  w i ę k s z ą  I l o ś ć  z  p o d  c e 
m e n t u  l u b  r u s z . t o w a n i a  k u p i ę .  Z g ł o s z e 
n i a :  G o n i e c  K r a k . ,  K r a k ó w ,  „ N r .  4 9 9 6 " .  
K u p i ę  m a s z y n ę  t r y k o t a r s k ą  i p o ń c z o s z 
n i c z ą  „ F i r m a  A s t r a " ,  K r a k ó w ,  S t a r o 
w i ś l n a  2 2 ,  w e j ś c i e  z  D i e t l a .  5 0 3 4  
K u p n e ,  s p r z e d a ż ,  w y c h ó w  i t r e s u r ę  
p s ó w  p r o w a d z i  I . K o n c e s j o n o w a n a  H o 
d o w l a  p s ó w  „ S o k ó ł " ,  K r a k ó w .  W o l a  
D u c h a c k a ,  u l .  G ł ó w n a  9 1 .  B i u r o :  K r a 
k ó w ,  T r a u g u t t a  2 0 ,  m ,  1 (z a  P ł a s z o w e m ,  
t r a m w a j  6 ) .  2 3 2 2
K u p i ę  p s a  w i l c z u r a  —  n a j c h ę t n i e j  t r e 
s o w a n e g o  d o b r z e  z a p ł a c ę .  K r a k ó w ,  u l .  
S t a r o w i ś l n a  3 5 ,  W y t w ó r n i a  M e b l i .  
K u p u j ę  u ż y w a n ą  g a r d e r o b ę .  K r a k ó w ,  
B r a c k a  1 0 ,  m .  7 ,  o f i c y n a .  4 8 8 9
K u p l ę  w a l i z k o w ą  m a s z y n ę  do  p i s a n i a  w 
d o b r y m  s t a n i e .  Z g ł o s z e n i a :  K r a k ó w ,  ul .  
S z c z e p a ń s k a  3  „ K o l e k t u r a " .  4 9 4 8
K o n c e i j o n e w a n y  s k l e p  k u p n a  f s p r z e 
d a ż y  u ż y w a n e j  g a r d e r o b y ,  o r a z  b i e l i z n y ,  
k u p u j e  z a  g o t ó w k ę ,  K r a k ó w ,  u l .  P i e r a c -  
k i e g o  4  —  S k le p .  4 9 6 5
K o m l i ,  K r a k ó w ,  K r a k o w s k a  5 ,  p r z y j m u 
j e :  d y w a n y ,  • k i l i m y ,  k r y s z t a ł y ,  g a r d e r o 
bę.  b i e l i z n ę ,  o b u w i e  i t .  p .  5 0 2 2

Sprzed?*

Z e g a r m i s t r t - J u b l l e r  k u p u j e .  C C hw il-
K o w s k i .  K r a k ó w ,  F l o r i a ń s k a  3. 4 8 1 1
W s z y s t k o  s z y b k o  i k o r z y s t n i e  s p r z e d a s z ,  
o r a z  t a n i o  k u p i s z ,  t y l k o  w K o m i s i e ,  
K r a k ó w ,  P l a c  S z c z e p a ń s k i  2 .  4 9 6 9
P o s z u k u j ę  p i l n i e  b i e l i z n y  p o ś c i e l o w e j ,  i 
k o m p l e t ó w  i p o j e d y n c z y c h  s z t u k ,  w a z  
k o ł d e r  p u c h o w y c h ,  w e ł n i a n y c h ,  j a k  r ó w 
n i e ż  k o c y .  Z g ł o s z e n i a :  K o n c e s j o n o w a n y  
C h r z e ś c i j a ń s k i  S k l e p  K o m i s o w y ,  K r a 
k ó w ,  ś w .  T o m a s z a  2 6 .  4 9 9 5
P o s z u k u j e  d y w a n u  p e r s k i e g o  do  20  
ż y w i e c k i e g o ,  d u ż e g o  u ł i r a n i a .  w a l i z y  
s k ó r z a n e j ,  K o n c e s j o n o w a n y  C h r z e ś c i j a ń 
s k i  S k l e p  K o m i s o w y ,  K r a k ó w ,  ś w .  T o 
m a s z a  2 6 .  4 9 9 9
N a t y c h m i a s t  k u p i ę :  t a l e r z  i f l a k o n  k r y 
s z t a ł o w y ,  p i ę k n e  f i r a n k i  s i a t k o w e ,  k i - ' 
l im .  o r a z  s r e b r o  s t o ł o w e .  Z g ł o s z e n i a :  
K o n c e s j o n o w a n y  C h r z e ś c i j a ń s k i  S k le p  
K o m i s o w y ,  K r a k ó w ,  ś w .  T o m a s z a  2 6 .  
O b r a z  s p r z e d a s z  n a j k o r z y s t n i e j  W a w r z e -  
c k i ,  K r a k ó w .  W i ś l n ą  9.  5 0 1 1
K u p u j e  o b r a z y  z n a n y c h  a r t y s t ó w  p o l 
s k i c h  —  p ł a c i  s o l i d n i e  W a w r z e c k i ,  K r a 
k ó w .  W i s t n a  9.  5 0 1 2
S k l e p  k u p n a  i  s p r z e d a ż y  u ż y w a n y c h  r z e 
c z y ,  K r a k ó w ,  ś w .  K r z y ż a  7 ,  k u p u j e  g o 
t ó w k o w e  u ż y w a n e  u b r a n i a ,  b i e l i z n ę  p o 
ś c i e l o w ą ,  k o c e ,  k i l i m y  j i n n e  ł a d n e  
r z e c z y .  5 0 1 4
F i l a t e l i ś c i  I K u p n o ,  z a m i a n a ,  s p r z e d a ż ,  
k o m i s ,  ocen-a —  M u n d u s ,  K r a k ó w ,  
A d o l f - H i t l c r - P l a t z  3 7  5 0 1 9
K u p i  d i .  k l i e n t a :  u b - a n i e .  j e s i o n k ę .  
p a ' t o .  l u b  f u t r o :  K r a k ó w ,  S t r a d o m  19,  
„ K u p n o — S p r z e d a ż " .  5 0 6 6
K u p i  d l a  k l i e n t a :  z e g a r e k ,  p i e r ś c i o n e k ,  
k o l c z y k i ,  b r a n s o l e t k ę /  K r a k ó w ,  S t r a d o m  
19. „ K u p n o — S p r z e d a ż " .  5 0 6 8
Z a  g o t ó w k ę  k u p u j e m y :  k i l i m y ,  f i r a n k i ,  
k a p y ,  k r y s z t a ł y ,  po-rcela if i ; ,  o b r a z y ,  t o 
r e b k i  d a m s k i e  i t p .  „ K u p n o — S p r z e d a ż " ,  
K r a k ó w  S t r a d o m  19 .  5 0 6 9
Ł ó ż e c z k o  d z i e c . ,  k u p i :  K ? 3 k ó w ,  ś w .  
M a r k a  1 9 ,  r ó g  F l o r j a n s - k i e j .  c k l e p .  
Ob ra zy ,  d y w a n y  k u p u j e  — s p r z e d a 
je — o c e n i a  K r a k ó w  F l o r i a ń s k a  8 
M e b l e  u ż y w a n e  k u p u j e  z a r a z  g o t ó w k o -  
w  o  H a l a  M e b l o w a ,  K r a k ó w .  G r o d z k a  5 9 .  
Z  d y w a n e m  p e r s k i m  p r z y j d ź  d o  o m i -  
s u .  K ra -k uw , S t a r o w i ś l n a  3 3 .  4 7 9 8

M a i z y n ę  d o  s z y c i a  t a n i o  s p r z e d a m .  K r a 
ików. u l .  Z w i e r z y n i e c k a  9,  m.  1. 
Z e g n r m i s t n - j u b f l e r  p o l e c a  C. Chwi l* 
k o w s k i .  K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a  3., 4 8 1 2
F i r m a  St.  C h w l i k o w s k i ,  Zaikładt z e g a r 
m i s t r z o w s k i  p o d  A i k a d a m i .  K r a k ó w ,  K r a 
k o w s k a  l ,  p o l e c a :  b i ż u t e r j ę ,  w y r o b y  s r e 
b r n e  i r ó ż n e  p r a k t y c z n e  upora-:n=ki,  o r a z  
w y k o n u j e  w s z e ' k ; e  n a p r a w y  z e g a r k ó w .  
K i l i m y ,  k r y s z t a ł y ,  z e g a r k i ,  p i e r ś c i o n k i ,  
o b r a z y ,  t o r e b k i  d a m s k i e ,  t e c z k i ,  { f r a n 
ki ,  g a r d e r o b ę  . m ę s k ą  i d a m s k ą ,  p o l e c a :  
„ K u p n o — S p r z e d a ż " ,  K r a k ó w ,  u l .  S t r a -  
d o m  19.  5 0 6 5
D e n t y s t y c z n y  f o t e l .  p r a w i e  n o w y ,  o k a 
z y j n i e  do  s p r z e d a n i a .  W i a d , :  G o n i e c  
K r a k . ,  K r a k ó w ,  „ N r .  4 9 6 8 " .
S p r z e d a j e m y  ta inio u ż y w a n e  u b r a n i a ,  
p ł a s z c z e ,  b i e ł t a n ę  p o ś c i e l o w ą ,  k o c e ,  f i 
r a n k i ,  k i l i m y ,  o r a z  i n n e  Ładne  r z e c z y .  
K r a k ó w ,  ś w .  K r z y ż a  7 .  S k l e p .  5 0 1 5  

S y p i a l n i ę  d ę b o w ą ,  j a d a l n i ę ,  g a b i n e t  i 
k u c h n i ę ,  w b.  d o b r y m  s t a n i e ,  s p r z e d a m .  
Z g ł o s z e n i a :  K r a k ó w .  N i e b u h r s t r .  2 j  s  
( P r a ż m o w s k  e g o )  u  d o z o r c y  w  c z a s i e  od  
goefz.  1 9 — 2 0 ,  w  n i e d z i e l ę  o d  7 — 8 , 3 0  
i 15— 18 . 30.58
K o s t j u m  s p o r t o w y ,  j a s n y ,  c z y s t a  w e ł n a ,  

k u r t k a  j a s n a  n a  s z c z u p ł e g o ,  k a p e l u s z  
H a b i g  5 8 ,  s p r z e d a :  K r a k ó w ,  Z a m e n 
h o f a  7,  m  . l a .  - c  5 0 3 9
M a s z y n ę  d o  s z y c i a ,  k r y t ą ,  z e g a r ,  

s k r z y p c e ,  p a t e f o n  —  t a n i o  s p r z e d a m .  
W i a d o m o ś ć :  K r a k ó w ,  n l .  ś w .  S e b a s t i a n a  
3 0 ,  m.  6 ,  o d  1 9 — 2 1 .  5 0 6 0
S p r z e d a m  p o d p i n k ę  d o  p ł a . s z c z a ,  f i r a n 
k ę  z  l a m b r e k i n e m  do w e n e c k i e g o .  K r a 
k ó w .  B e r k a  J o s e l e w i c i a  2 5 ,  m .  5 .  5 0 6 7  
F u t r o  s e a l s k i n o w e  3 ' 4 ,  n a  t ę ż s z ą ,  p a l 
to  g r j n a t ,  j e s i e n n e ,  n a  ś r e d n i ą ,  u b r a 
n i e ,  f u t r o  m ę s k i e ,  c z a r n e ,  n a  p i ż m a k a c h  
k o ł n i e r z  i k l a p y  w y d r a ,  s t a n  p i e r w s z o 
r z ę d n y ,  s p r z e d a :  K r a k ó w ,  C z a r n i e c 
k i e g o  8,  m.  1. 5 0 7 6
Ł ó ż k o  m o s i ę ż n e ,  m a t e r a c e ,  l e n i w i e c ,  

, s p r z e d a :  K r a k ó w ,  ś w .  M a r k a  1 9 ,  r ó g  
F l o r i a ń s k i e j .  S k l e p .  5 0 9 8
M a s z y n y  p r z y b o r y  b i u r o w e .  S p r z e d a ż -  
K u p n o .  A g e n t u r a  H a n d l o w a ,  G o l ę b i o w -  
s k i - R a f a i l s k i ,  K r a k ó w ,  ś w .  M a r k a  2 7 .  
T e l e f o n  1 8 6 - 0 6 .  5 0 8 1
Z e g a r e k  zł.  n a  r ę k ę  T i s s o t ,  O m e g a ,  C y 
m a ,  n a s z y j n i k ,  p i e r ś c i o n e k ,  p a r a  o b r ą 
c z e k  ś l u b n y c h ,  p ł a s z c z  p o p i e l a t y  d a m 
s k i ,  m ę sk i i ,  5  m  chodmiika k o k o s o w e g o ,  
f i r a n k i  do  o k i e n  w e n e c k i c h ,  c y t r a  k l a 
w i s z o w a ,  p e l e r y n a  n i e p r z e m a k a l n a  d a m 
s k a ,  d z i e c i ę c a ,  o r a z  g u m y  do w ó z k ó w  
d z i e c i ę c y c h ,  s p r z e d a m  o k a z y j n i e .  K r a -  
k ó w - P o d g ó r z e ,  Z a m o j s k i e g o  6 9 ,  m .  5 .  
P i e c  k a f l o w y  p o k o j o w y .  S k a w i n a ,  b r ą 
z o w y ,  r o z e b r a n y ,  o k a z y j n i e  s p r z e d a :  
K r a k ó w , ' K r a k o w s k a  3 5 ,  m.  4 . 5 0 2 3
U m y w a l n i e  z b i o r o w e ,  b a s e n y  ze  s z t u  
c z n e g o  k a m i e n i a .  k o l o r u  c z e r w o n e g o  
g r a n i t u  o s ;e m  k u r k ó w  z p r z y n a l e ż n o ś  
c i a m i  g o t o w e  do  m o n t a ż u  d o s t a r c z a  
W a l t e r  M a i e s c h  VD1 ( 1 0 )  W i t t e r b e r g -  
L u t h e r s t a d t  , ? a u l  G e r h a r d t  —  S t r .  2 
M ł y ń s k i e  m a s z y n y  —  k a m i e n i e ,  t u r b i n y  
w o d n e ,  w y k ł a d  do j a g i e l n i k ó w .  k a m i e ń :  
p e r l a k ó w  s i a t k i  m ł y ń s k i e ,  s p i n a c z e  p a s . ,  
g n r t . ,  e l e w a t o r ,  ś r u b y ,  k l a m r y  w o r k o w e ,  
o r a z  w s z e l k i e  a r t y k u ł y  m ł y ń s k i e ,  p o l e c a  
E u g e n i u s z  P a ł a s z e w s k i  W a r s z a w a  P o 
z n a ń s k a  3 8 ' 3  9 7 9 7 k
A b a ż u r y :  W y t w ó r n i a  „ F o x " .  K r a k ó w
S ł a w k o w s k a  30 .  9 0 8 5 k
O b r a z y ,  d y w a n y  k i l im y ,  k r y s z t a ł y  a n 
t y k i .  S p r z e d a ż  —  k u p n o .  S a l o n  . . A n 
ty k i .  K r a k ó w  S t r a d o m  18,  te l .  2 0 5 - 8 3

L e w o r a m i e n n ą  i d a m s k ą  m a s z y n ę  s p r z e 
d a m .  K r a k ó w ,  L e l e w e l a  3 ,  m .  1.
S y p i a l n i ę  i in n e m e b l e  s p r z e d a  M a g a 
zy n M e b l i .  K r a k ó w .  K o p e r n i k a  8.
T a p c z a n  d w u o s o b o w y  s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  
u l .  D i e t l a  3 1 ,  m .  6 a .  9 1 1
P i a n i n a ,  f o r t e p i a n y ,  s p r z e d a :  Ś w i ą t e k ,
K r a k ó w .  S t a r o w i ś l n a  12,  m.  2 2 .  4 6 5 2
M a s z y r t ę  d o  s z y c i a  „ S i n g e r a " ,  g a b i n e t o 
w ą ,  m a ł o  u ż y w a n ą ,  d a m s k ą ,  o r a z  m ę s k ą  
„ S i n g e r a " ,  s p r z e d a m  z a r a z .  K r a k ó w ,  
S k a ł e c z n a  1, m.  3 .
T a p c z a n y ,  o t o m a n y ,  m a t e r a c e ,  s p r z e d a 
j e  s k ł a d  t a p i c e r s k i .  K r a k ó w ,  K r a k o w 
s k a  2 9 .  4 7 0 2
M a s z y n ę  ł ó d k o w ą ,  r ę c z n ą ,  u b r a n i e  j a 
s n e ,  n a  w y s o k i e g o ,  t ę ż s z e g o ,  l a k i e r k i  
4 2 ,  w s z y s t k o  w b a r d z o  d o b r y m  s t a n i e ,  
s p r z e d a  t a n i o : ,  K r a k ó w ,  W i e l o p o l e  b3,  
m .  1 6 ,  I I .  p . ,  o f i c .  47 57 .
F i r m a  j u b i l e r s k o - z e g a r m i s t r z o w s k a  j .  
G a j e w s k i ,  K r a k ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  2 6 ,  
p o l e c a  b i ż u t e r j ę .  r ó ż n e  p r a k t y c z n e  w y 
r o b y  s r e b r n e ,  o r a z  p r z y j m u j e  r e p e r a c j e  
z e g a r k ó w .  - 4 8 0 4
O b r a z y  —  s p r z e d a ż ,  k u p n o ,  f a c h o w a  b e z 
p ł a t n a  o c e n a .  K r a k ó w ,  u l .  Ł o b z o w s k a  G, 
S a l o n  o b r a z ó w .  4 8 0 9
M a s z y n a  d o  s z y c i a ,  do  s p r z e d a n i a ,  w 
d o b r y m  6 t a n . e .  K r a k ó w ,  B l i c h  6 ,  m 13 .  
M a s z y n ę  S i n g e r a .  do s z y c i a ,  t a n i o  s p r z e 
d a m .  K r a k ó w ,  K i e l e c k a  3 0 ,  d z w o n e k  
d o z o r c y ,  pr z ec z t i - ic a  M o g i l s k i e j .  4 8 1 9  
R o w e r  m ę s k i ,  do s p r z e d a n i a ,  K r a k ó w ,  
u l .  K a n o n i c z a  2 4 ,  m .  .3.  4 8 3 4
M a s z y n a  d o  s z y c i a ,  k r y t a ,  „ S i n g e r " ,  
wr p i e r w s z o r z ę d n y m  s t a n i e ,  o k a z y j n i e  do  
s p r z e d a n i a .  K r a k ó w ,  ul .  S z e r o k a  3 6  7.  
B u t y  z  c h o l e w a m i ,  Nc.  4 2 ,  e l e g a n c k i e  
i 1 p a r a  d ę t e k  w  b a r d z o  d o b r y m  s t a n i e ,  
do s p r z e d a n i a .  K r a k ó w ,  u l .  P i e r a c k i e g o
2 3 ,  m. 1. 4 8 7 1
M a s z y n ę  S i n g e r a ,  k r y t ą  i m ę s k ą  31 k, 
s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  K r a k o w s k a  3 9 ,  m. 
7 3 ,  I . p „  o f ! c .  4 8 7 5
M a s z y n ę  s z e w s k ą ,  c y l i n d r ó w k ę ,  ł a c i a r -  
kę.  o k a z y j n i e  s p r z e d a :  K r a k ó w ,  S z l a k
2 4 .  m .  10 .  4 8 7 9
M a s z y n ę  do p i s a n i a ,  m a s z y n ę  k r a w i e c 
k ą ,  t a m o  s p r z e d a :  K r a k ó w ,  S z l a k  3 1 ,  
m .  7 ,  o f i c .  4 8 8 0
Ce r a t ę ,  c h o d n i k i ,  s i e n n i k i ,  w o r k i  m a 
k a t y ,  d y w a n ik i , ^  k a p y ,  o b r u s y ,  t o r b y '  
s z k o l n e  1 g o s p . ,  p o l e c a :  J .  S i w e c k i ,  K r a 
k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  2 1 .  4 8 9 2
S p r z e d a m :  B u c i k i ,  c z ó ł e n k a  b i a ł e ,  z a m 
s z o w e .  Nr .  3 7 ,  b a r d z o  e l e g a n c k i e ,  m o 
g ą  b y ć  ś l u b n e .  K r a k ó w - P o d g ó r z e ,  u l .  J ó 
z e f i ń s k a  1,  m .  5 b ,  I. p .  4 9 2 1
S p r z e d a m :  l i s a  s r e b r n e g o ,  l u b  n i e b i e 
s k i e g o , .  s t a n  p i e r w s z o r z ę d n y .  K r a k ó w -  
P o d g ó r z e ,  u l .  J ó z e f i ń s k a  1, m.  5 b ,  I. p .  
S p r z e d a m  r o w e r  d a m s k i ,  w  b a r d z o  d o 
b r y m  s t a n i e .  K r a k ó w ,  B r o n o w i c e  M a łe ,  
G ó r n a  4.  4 9 3 1
F p r t e p i a n y ,  p i a n i n a  —  s p r z e d a ż ,  k u p n o ,  
z a m i a n a .  —  S k ł a d  F o r t e p i a n ó w  H e l e n y  
S m o l a r s k i e j ,  K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  4. 
M a s z y n y  d o  p i s a n i a ,  r a c h o w a n i a ,  k a s y  
k o - n t r o l n e .  s p r z e d a ż ,  k u p n o ,  J u l i u s z  H e c -  
k e r ,  K r a k ó w ,  L i m a n o w s k i e g o  5 2 .  T e ł .  
1 7 4 - 8 1  ( P o d g ó r z e ) .  4 9 3 3
M e b l e :  S y p i a l n i e ,  j a d a l n i e ,  g a b i n e t y ,
r ó ż n e  m e b l e  p o j e d y n c z e ,  tu ż y w a n e ,  p o 
l e c a  o k a z y j n i e  H a l a  M e b l o w a ,  K r a k ó w ,  
u l .  G r o d z k a  5 9 .  4 9 3 4
J a d a l n i ę  m a h o n i o w ą ,  p i ę k n a ,  s p r z e d a m  
z a r a z  o k a z y j n i e .  O g l ą d a ć :  K r a k ó w ,  u l .  
Z i e l n a  16,  m .  1 .  4 9 4 2
O k a z y j n i e  s p r z e d a m  t a p c z a n  d w u  o s o 
b o w y .  s y p i a l n i ę ,  b.  d o b r y ^ s t a n ,  n o w o 
c z e s n ą ,  b .  e l e g a n c k ą  i b i b l i o t e k ę .  Z g ł o 
s z e n i a :  K r a k ó w ,  u l .  K r a k o w s k a  2 9 .  m.  
1 4 a ,  I. p .  4 9 4 5
P ł y t y  p a t e f .  ( m u z y k a  t a n e c z n a  i p o w a ż 
n a )  d u ż y  w y b ó r ,  s p r z e d a m .  Z g ł . :  B-0  , ,F i-  
d u c i a " ,  K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a  1 5 .  4 9 5 0
S y p i a l n i ę  s p r z e d a m  t a n i o .  W i a d o m o ś ć :  
K r a k ó w ,  S t r a d o m  13.  R y b i c k a .  S k le p .  
M a s z y n a  k r a w i e c k a  S i n g e r ,  w  d o b r y m  
star uj e ,  o k a z y j n i e  do s p r z e d a n i a .  K r a 
k ó w .  R. M e i s e ł s a  1 T. m .  2 ,  I ) ,  p.  
S y p i a l n i ę  d ę b o w ą ,  f o r n f e r ,  n o w o c z e s n ą ,  
k o m p l e t n ą ,  s p r z e d a m  n a t y c h m i a s t .  K r a 
k ó w ,  W r z e s i ń s k a  5 ,  m .  4 .  4 9 9 0
M i o d y  r a t l e r  ( s z c z e n i a k ) ,  do  s p r z e d a 
n i a .  K r a k ó w - D ę b n i k i ,  C z a r o d z i e j s k a  5 3 ,  
m .  1 1 .  4 9 9 7
W ó z e k  s p o r t o w y ,  g ł ę b o k i ,  ł ó ż e c z k o  d z i e 
c i ę c e ,  k o r z y s t n i e  s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  ul .  
K o ś c i u s z k i  5 6 ,  m .  3 .  5 0 0 7
K o ł d r y  p u c h o w e ,  do  s p r z e d a n i a .  K r a 
k ó w .  ul .  B o n a r k a  6,  m .  4 .  5 0 2 S
W y ż ł y  ( l e g a w c e )  a n g i e l s k i e ,  5 - c i o  t y 
g o d n i o w e ,  s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  u l .  ś w .  
F i l i p a  8,  m .  9 .  5 0 3 2
Z e g a r e k  z l o t y  „ S a a f l h a u s e n "  1 4  k a r . ,  
k i e s z o n k o w y .  s p r z e d a m .  Z g ł o s z e n i a :  
K r a k ó w ,  J ó z e f a  12 ( S k l e p ) .  5 0 4 7
S p r z e d a m  p o w ó z  ( d d r o ż k ę ) .  Z g l o t z e n i a :  
G o n i e c  K r a k . ,  K r a k ó w ,  , , Ń r .  5 0 5 0 " .  
F o r t e p i a n  k r ó c i u t k i ,  p i e r w s z o r z ę d n e j  
m a r k i ,  p e l n o p a n c e r n y ,  k r z y ż o w y ,  s p r z e 
d a m .  K r a k ó w ,  S i e m i r a d z k i e g o  17,  m.  1. 
O b r a z  W o d z : n o w s k ;e g o ,  e f e k t o w n y ,  p i ę k 
n a  r a m a ,  s p r z e d a n i .  K r a k ó w ,  S i e m i r a . d z -  
k i e g o  17,  m.  1.  5 0 5 2
F o r t e p i a n  m a r k o w y ,  c z a r n y ,  p a n c e r n o -  
krzyżo -wy,  b a i d z o  k r ó t k i ,  s p r z e d a m ,  lu b 
z a m i e n - ę  n a  s y p i a l n i ę ,  g a b i n e t ,  s r e b r o ,  
l u b  L e :c ę .  Z g l o s z . ;  G o n i e c  K r a k . ,  K r a 
k ó w .  „ N r .  5 0 5 3 " .
W i l c z u r  i r l a n d z k i ,  m i o d y ,  o s t r o w l o s y .  
p o p i e l a t y  r e p r e z e n t a c y j n y ,  o l b r z y m  
p s i e g o  r o d u .  m i ły .  w e s o ł y ,  p o s ł u s z n y ,  
n a d a j e  s i ę  do m i e s z k a n i a  i n a  p o d w ó 
r z e ,  o k a z y j n i e  s p r z e d a  I. K o n c j e s j o n o -  
w a n a  H o d o w l a  p s ó w  „ S o k ó ł " ,  K r a k ó w .  
W o l a  D u c h a c k a ,  G ł ó w n a  9 1 .  I n f o r m a c j e :  
K r a k ó w - P o d g ó r z e ,  u l .  T r a u g u t t a  2 0  1 . 
W ó z e k - A u l k o ,  k r e m o w y  i . g ł ę b o k i  Kon - 
k o n ,  c e r a t k i  n r e p r z e m a k a l n e .  k a p k i  haf-* 
t o w a n e .  k o ł d e r k ę  d z i e c i ę c ą  do ł ó ż e c z 
k a .  s p r z e d a :  K r a k ó w ,  K r z y w a  13 ,  in .  1 1 , 
II. p . ,  n a  g a n k u  ( b o c z n a  D ł u g i e j ) .  4 7 9 4  
O w c z a r k i ,  w i l c z u r y  n i e m i e c k i e  ( a l z a c k i e ) ,  
p o d h a l a ń s k i e ,  w ę g i e r s k i e  ( K u w a s z c  i p u 
l i )  o r a z  p s y ,  S t r ó ż e  p o d w ó r z o w e  d o s t a r 
c z a  s t a l e  I. K o n c e s .  H o d o w l a  „ S o k ó ł " ,  
K r a k ó w ,  W o l a  D u c h a c k a ,  G ł ó w n a  9 1 .  —  
I n f o r m a c j e *  K r a k ó jv ,  T r a u g u t t a  2 0 1  
S p ó d  p i ż m a k i ,  o r p z  s z y j k i  t c h ó r z e ,  s o 
b o l i .  p i ę k n e ,  s p r z e d a m .  O g l ą d a ć  od  4 - t e j  
K r a k ó w - P o d g ó r z e .  H e t m a ń s k a  6 ,  m. 2,
I p r z y s t a n e k  z a  m o s t e m .  4 8 3 8
H a l l  o  m y ś l i w i !  P sy m y ś l i w s k i e  w s z e l 
k i c h  r a s  i w i e k u  d o s t a r c z a  s t a l e  I. 
K o n c e s .  H o d o w l a  „ S o k ó ł " ,  K r a k ó w ,  
T r a u g u t t a  20  1.- 2 4 1 8  2 3 2 0
S y p i a l n i a ,  s z a f a  k o m b i n o w a n a ,  t a p c z a n ,  
s t ó ł  i 4 k r z e s ł a ,  do  s p r z e d a n i a .  K r a k ó w .  
S t r a d o m  13,  m .  4.  4 9 0 7
p z c i e n l a k i  r a s *  b o k s e r y  n i e m i e c k - e .  d o g i ,  
o w c z a r k i  p o d h a l a ń s k i e ,  g r y f f o n y  i t p.  
s p r z e d a  I. K o n c e s j o n o w a n a  H o d o w l a  
„ S o k ó ł "  K r a k ó w  W o l a  D u c h a c k a .  u l .  
G ł ó w n a  91 B iu r o :  K r a k ó w - P o d g ó r z e .  ul .  
T r a u g u t t a  2 0  1 24 2Ó
S p a n i o l e  c / y s t e i  r a s y ,  s z c z e n  a k i .  z a r a z  
do s p r z e d a n i a .  K r a k ó w .  D a f w ó r  16 4 
D y w a n  s t r z y ż o n y ,  j a s n y .  IS O  ' 2 . 3 0 ,  
C h o d n ik  6 m, BomMe. ■ spr ze da m . W i a t f . : 
K r a k ó w .  D ł u g a  3 3  m.  8.  g o d z .  1— 2. 
L i s  s r e b r n y  f u t r u  s e a l s k i n o w e  i m e s k i e ,  
n a  n i s k i e g o ,  d o  s p r z e d a n i a .  K r a k ó w ,  
ś w .  K r z y ż a  16  in  . 1 4 ,  p a r t e r .  4 9 5 G

Z p o w o d u  n a g ł e g o  w y p a d k u  s z u k a m  d l a  
m e j  k u z y n k i  l i t e r a t a  l u b  z  t y c h ż e  s i e r  
w y k s z t a ł c o n e g o ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  s z l a 
c h e t n e g o  c h a r a k t e r u ,  s t a r s z e g o  m ę ż c z y z 
n ę ,  u m i e j ą c e g o  p o g o d z i ć  p i ę k n o  z  r e a 

l i z m e m .  C e l  i l i a t r y r n a n j a l n y .  Z g ł o s z e n i a  
G o n i e c  K r a k . ,  . K r a k ó w  , „ N r .  5 i 0 5 " .  
I n t e l i g e n t n a ,  s t a r p z a ,  z  d o b r e j  r o d z i n y ,  
K t ó r a  w . p r z y s z ł o ś c i  o t r z y m a  b a r d z o  d u 
ż y  s p a d e k ,  p o s z u k u j e  i n t e l i i g e n tn d g o  r ó w 
n i e ż  z  d o b r e j -  rO(dz.ny, . p r a w e g o ,  s z l a 
c h e t n e g o  c h a r a k t e r u ,  d o b r e g o  s e r c a ,  ł a 
g o d n e g o  u & p o s o lo i t n i a .  p o s i a d a j ą c e g o  
g o -t ó w k ę ,  k tó r y b y !  p o p r o w a d z i ł  z n i ą  in 
t e r e s  c u k i e r n i c z y ! .  Cel  m a t r y m .  P i e r w 
s z e ń s t w o  m a j ą c e m u  u m e b l o w a n e  m i e s z 
k a n i e .  O f e r t y :  B i p r o  M a j e w s k i ,  K r a k ó w ,  
w w .  Ś w i ę t y c h  8 ‘ p o d  „ Z a g a d k a  ż y c i a " .  
Dl i i  r o z j a ś n i e n i a  t s z a r y c h  a n i  —  p o z n a 
ł a b y m  n a p r a w d ę  k u l t u r a l n e g o  p a n a ,  od  
l a t  4 2 .  Cel  m a i a y r n .  Z g ł . :  B iu r o  o g ł o 
s z e ń  K r a j n a ,  K n l k ó w ,  A d o l f - H i t l e r - P i a t z  
4 6 ,  p o d  , , 1 5 " .  5 0 7 5

Nauka i wychowanie

Matrymonialne

K o r e s p o n d e n c y j n a !  n a u k a  w p r o g r a m i e  l i-  
c e a m y m ,  g L i n n a z j a m y m  ( p r z e d m i o t y  m a 
t e m a t y c z n o - p r z y r o d n i c z e :  m a t e m a t y k a ,
l i z y k a ,  c h e m i a ) .  —  i n f o r m a c j e :  M g r.
5.  6 e d i a i ,  W a r s z a w a ,  S m o l n a  3 4 - 4 .
K U R S Y  t e c h n i c z n e  m ż .  G a j e w s k i e g o ,  
W a r s z a w a  P r z e m y s k a  l l a .  K u r s  k r e 
ś l a r s k i  s ł u c h o w o  lu b  k o r e s p o n d e n c y j n i e , M 
k u r s  t e c h n i c z n y  i k o r e s p o n d c n c y j n y .  W' y- V 
d z i a ł y :  m a s z y n o v y ,  b u d o w l a n y ,  d r o g o 
w y .  P r o g r a m  d a a m o .  5 4 0 k
M a s z y n o p i s m o ,  s j t e n o g r a f i a ,  i n d y w i o u a i -  

K r a k ó w ,  G r o a z k a  2 7 .
:—  J ń ł a n s o z n a w s t w a ,  k u r s  

y c z n i e ,  i n d y w i d u a l n i e ,  
r y k a  ń s k a ,  w i o s k a ,  

p r z e b i t k o w a ,  r a m o w y  p i a n  k o n t )  K r a 
k ó w ,  / f r l .d i a io w s k i i e g o  1 4 . 9 .  i m o r m a t j e  
u s t n e ' g o d z .  1 2 — ' 1 3  i 1 8 — 19.  5 0 3 0
L e k c j e  f o r t e p i a n u  —  w s z y s t k i e  s t o 
p n i e  —  d o s k o n a l ą  m e t o d ą ,  d o r o s ł y m  i 
d z i e c i o m .  C z e s ł d w a  W i l c z y ń s k a , '  Kra- ,  
k ó w ,  A d o l f - H i t l e u - P l a t z  3 7 ,  m .  6 ,  I. p „  
o t i c y n y .  4 8 6 6
L e k c j e  f o r t e p i a n n  —  w s z y s t k i e  s t o p n i e ,  
d a j ę  z a  z e z w ó l .  S r o k o w s k a ,  K r a k ó w ,  u l .  
L u b o m i r s k i e g o  4 3 ,  m .  4 .  5 0 5 7

M i r o n  —  z g t o ś  s i ę  w  w a ż n e j  s p r a w i e  
K a r p ę ń k o ,  l e n c c s y n e k  1 1 6 ,  k o l o  K r z e 
s z o w i c .  4 9 1 0
K o l e j a r z ,  k t ó r y  d m a  3.  VII I .  1 9 4 4  w  
n o c y  n a  d w o r c u  w  K r a k o w i e  z a b r a i  w a 
l i z ę ,  p r o s z o n y  j q s t '  o o d d a n i e  p r z y n a j 
m n i e j  p a m i ą t ł c o w jy c h  r z e c z y ,  j a k  k s i ą ż 
k i  do  n a b o ż e ń s t w a ,  f o t o g r a m  ż o n y  i i n 
n e  n a  u l .  K r e m e i i o w k ą .  14 ,  m .  8 , U l .  p .  
Z a m i e n i ę  p ó ł b u c i i i  m ę s k i e ,  c z a r n e ,  n a  
pa ntot el-ki i  d a m s H i e ,  n a  w y ż s z y m  o b c a -  
sde,  N r .  3 7 ,  K r a k ó w ,  K r e m e r o w s k a  4 4 ,  
m ,  8 ,  U l .  p .  o d  g o d z .  5— 9  p o p o ł .  
K o n c e s j o n o w a n y  C h r z e ś c i j a ń s k i  S k l e p  

K o m i s o w y  m i e s c i j  s i ę  n a a a l  w  l -okaiu 
p r z y  ul .  ś w .  . T o m . t s z a  2 6 ,  K r a k ó w .  P r z y j 
m u j e  w s z y s t k o  w  k o m i s ,  s p e c j u i n i e  p o r 
c e l a n ę .  s z k ł o  s t d l o w e ,  k r y s z t a ł y ,  f i g u r 
k i ,  k i l i m y ,  d y w a n y ,  b i e l i z n ę  b to . i o w ą ,  
s r e b r o ,  b r o k a t y ,  p o r t j e r y  i t i ra n k - i .
N a  p o c z e k a n i u  p e d n o s i m y  o c z k a .  F i r m a  
„ A s t r a "  L u d w i . k a  P r z e p i o r ą ,  S t a r o w i ś l n a  
2 2 ,  w e j ś c i e  z  D f e t i a .  A r t y s t y c z n e  c e r o 
w a n i e ,  w s t a w i a n i e  s t ó p ,  c z y s z c z e n i e  
k r a w a t ó w ,  r o b o - ty  i t r y k o i a r s k i e ,  t k a n i n y  
r ę c z n e .  5 0 0 1
P i ó r a  w i e c z n e  n a p r a w i a  i  w y k o n u j e  n a 
p i s y  j i a  p i ó r a c h  F i r m a  Z .  M y s i  a k o w s k i ,  
K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  3 .  5 0 0 2
P a t e f o n y ,  r o w e r y ,  m a s z y n y ,  a p a r a t y  n a 

p r a w i a  Z a k ł a d !  m e c h a n i c z n y ,  K r a n ó w ,  
u l .  S z l a k  1 4 . 5 0 0 3
S a l o n  m ó d  M a r j i  C z a p  i ń s k i e j ,  p l a c  W W. 
Ś w i ę t y c h  1 1 ,  o b o k  a p t e k i ,  w y k o n u j e  
w s z e i k i e  p r z e r ó b k i  g u s t o w n i e ,  5 0 0 4  
Z g i n ą ł  c z a r n y  r a t l e r e k ,  p o d  s z y j ą  b e z  
s i e r s i ,  w a b i  b-ię „ L a l e k " .  Z n a l a z c ę '  p r o 
s z ę  o o d p r o w a d z e n i e :  K r a k ó w ,  ul .  A u 
g u s t i a ń s k a  1 3 ,  m .  6 .  5 1 1 1
z g i n ą ł  p i e s  s p a n i o L  b i a ł o - c z a r n e  p i a t y ,  
6 -c io  m i e s i ę c z n y ,  z e  s m y c z ą  i o b r o ż ą ,  
p r z y  u l .  S t a r o w i ś l n e j ,  1 8 .  VII I .  p u p o ł . ,  
w y s o k a  n a g r o d a  z a  o d p r o w a d z e n i e ,  l u b  
w s k a z - a n i e ,  g d z i e  p r z e b y w a .  K r a k ó w ,  
S t a r o w i ś l n a  5 1 ,  D o m  K o m i s o w y ,  t e i e -

5 0 7 7
7 - m i c s i ę c z n ą ,  n i e b i e s k i e  
z a  s w o j ą .  G o n i e c  K r a k . ,  

5 0 9 # " .
a l b o  s k ó r r . i k o w i ,  o d s t ą -  

l e k a r s l i i .  w b .  d o b r y m  
j i i i n o l n t m u  P o lu -  

K r a K . ,  K r u k ó w ,

Starszy, u c z c i w y ,  b e z d z i e t n y  w d o w i e c ,  
z d r o w y ,  p e ł n y  ż y c i a ,  p o s i a d a  p e w n ą  
g o t ó w k ę ,  p o ś l u b i  k o b i e t ę  z r ó w n o w a ż o 
n ą .  Zgl o-sz . :  G o n i e c  K r a k . ,  K r a k ó w ,
„ N r .  5 0 8 7 " .
t n w a l l d a  p o z n a  p i e l ę g n i a r k ę ,  m ł o d ą  z 

w y ż S 7 e m  w y k s z t a ł c e n i e m .  p ; ę k n ą .  m u - 
z j k a l n ą ,  b e z  p o s a g u .  Cel  m a ł ż e ń s t w o .  
Z g ł o s z e n i a  v  f o t o g r a f i ą  z w r o t n ą  ( d y 
s k r e c j a  h o n o r o w a ) ,  G o n i e c  K r a k . ,  K r a 
k ó w ,  „ N r .  5 1 0 4 " .

ł o n  1 7 1 - 5 0 .
D z i e w c z y n k ę
o c z y ,  w e z m ę  
K r a k ó w ,  „ N r ,
G in e k o lo g o w i,  
p j ę  . g a b m e t  
p u n k c . e  w  K : a k o w ;e,  : 
k o w i .  Z g i o s z . :  G o n i e c  
„ N r .  5 1 0 2 " .
Dr.  S t a n i s ł a w  K o l t  ż e  L w o w a ,  j e s t  p r o 

s z o n y m  o p o d a n i e  a d r e s u ,  l u b  s k o m u n i 
k o w a n i e  s i ę  w  s z y b k i m  c z a 's i e  z  R o d z i 
n ą .  Z y t a  S t a w i c k a ,  F l e t r k i i e b e r  I n s t y t u t  
K r a k ó w ,  ul .  C z y s t a  L8 ( p r z e d  p ó ł . ) .  
R o z w o d y ,  s e p e r a c j e ,  a l i m e n t y ’ i n f o r 
m u j e  d o ś w i a d c z o n y  p r a w n i k ,  w a r s z a w a ,  
R y s i a  1 , m.  2 .  Z a m i e j s c o w y m  l i s t o w n i e .  
P r z e p u k l i n o w a  p a s y ,  b a n d a ż e  —  p r z e r a 
b i a ,  n a p r a w i a ,  w y k o n u j e  w e d ł u g  m i a r y .  
R. B o g d a n o w i c z ,  K r a k u w ,  G t o a z k a 2 .  w 
p o d w o r c u .  J 4 80
C i ą ż o w e  p a s y  b r z u s z n e ,  p o p o r o d o w e ,  p o 
o p e r a c y j n e ,  n a  o h n ; z e n ; e  ż o ł ą d k a ,  j e l i t ,  
w j k o n u j e  K. B o g d a n o w i c z ,  K i d k o w .  ul . 
G r o d z k a  2.  w p o d w o r c u .  ’ 1 4 8 5
F o t o k o p j e  d o k u m e n t ó w ,  w \ k o n u j e  n a 
t y c h m i a s t  D o m  F o t o g r a f j i fc B i e l e c .  K ; a -  
k o w ,  K a r m e l i c k a  5 0 .  4 8 0 6
K o s t i u m y ,  p ł a s z c z e ,  w y k o n u j ę  s o l ;d n: e > 
F - a  H .  G n i a d e k ,  K r a k ó w ,  K r a k o w s k a  
3 5  I .  4 8 0 7
G b r a i y  s t a r e ,  z n i s z c z o n e ,  b e z  p o d p i s u , 1 
m a l a r s t w o  z a g r a n i c z n e ,  p o l s k i e ,  p r z y 
n i e ś ć  d o  t a c h o w e j ,  b e z p ł a t n e j  o c e n y :  
K r a k ó w ,  Ł o b z o w s k a  6 ,  S a l o n  o b r a z o w .  
P l u s k w y ,  u i a z  w s z e l k i e  r o b a c t w o  w r a z  
z  z a r o d k a i n .  t ę p i  r a d y k a l n i e  g a z  , , B F \  
o r a z  o d s z c z u f ż a n i e  p r z e p r o w a d z a  d e z y n -  
l e k c j a  „ A z o t "  —  K r a k ó w .  D i e t l a  1 9 ' 7 ,  
t e l .  1 8 3 - 3 1 ,  T a r n ó w ,  W a ł o w a  3.  4 8 1 3
E d m u n d  S z y m a ń s k i  z T r e m b o w l i ,  o s t a 
t n i o  w  G r ó j c u  p o d  W a r s z a w ą ,  d a j  z n a ć  
o s o b i e ,  j e s t e ś m y  w K i a k o w r e ,  \V ;iga 
1 8 , m.  19  u p a n a  K a j : .  —  R o d z i c e .  
P e l e r y n y  i p ł a s z c z e  g u m o w e ,  t o r e b k i ,  
t e c z k i ,  z a m k 1: b ł y s k a w . c / n c ,  k a l o s z e  i 
ś n i e g o w c e , ;  p r z y j m u j e  d o  n a p r a w y  i . u n a  
„ F ó d o i a n k a ' L  K r a k ó w ,  ul .  B i s k u p i a  6 .  
Z g i n ę ł a  d n . a  1. V i l i .  1 9 4 4  s u c z k a  s z p i c ,  
b :a  1 a  p l a m y  ż ó ł t e .  P r o s z ę  la. - ,hw;e a  o d 
p r o w a d z e ń . e  j e j  z a  w y n a g i o d z e m e m .  
K r a k ó w ,  S t r a d o m  13 K y b . c k a .  S k l e p .  
Z a g i n ę ł a  M a n a  K a z a n o w s k a  z t r o j g i e m  
d z i e c i .  W y j e c h a ł a  b n a  z  P i a s k ó w  W i e l 
k i c h  k o l o  K f a k o w a  w n i e w i a d o m y m  
k i e r u n k u  i d o t y c h c z a s  n i e  p o w r ó c i ł a .  
K t o  w i e d z i a ł b y  o  j e j  p o b y c i e ,  p r o s z o n y  
j e s t  o w i a d o m o ś ć  p o d  a d r . :  A n t o n :  K a 
z a n o  w s k i .  B o r e k  F a ł ę c k i ,  U r z ą d  G m i n n y .  
P r z y  b ł ą k a ł  s i ę  p i e s  —  f o x i e i r i e t .  K r a 
k ó w ,  Z y g m u n t a  A u g u s t a  5,  m. 3 .  5 0 2 1
N a p r a w a  z e g a r k ó w ,  k u p n o v s p r z e d a ż ,  
K r a k ó w .  W o l n i c a  8.  z e g u n m s t n z  3 0 0 5  
P e l e r y n y ,  p ł a s z c z e  g u m o w e ,  p o d k l e j a m ,  
n a p r a w i a m .  S z y j ę  p e l e r y n y  i p ł a s z c z e  
z “p o w i e r z o n e g o  m a t e r j a ł u .  K r a k ó w ,  ul . 
ś w .  S e b a s t j a n a  4 .  m.  2 ,  p a r t e r .  4 7 8 3  
S z c z u r o w s k i ,  z a p r z y s i ę ż o n y  b i e g ł y  o t w i e 
r a  k a s y  p a n c e r n e ,  p r o w a d z i  p r a c o w n i ę  
m e c h a n i c z n o - ś l u s a r s k ą .  K r a k ó w - P o d g ó 
rz e .  D ą b r o w s k i e g o  1. te l .  1 8 9 - 6 1 .  4 8 0 3  
M a s z y n y  b i u r o w e  p r z e r a b i a ,  o d n a w i a ,  
n a p r a w i a  s p e c j a l i s t a .  Z y c h o w i c z .  K r a 
k ó w ,  F e l i c j a n e k  21 4 8 1 0
W i l c z u r  m i o d y  N i s u k a ) ,  u c i e k ł  w Z a 
k r z ó w k u  w  s t r o n ę  P o d g ó r z a  C z a r n y ,  
p o d p a l a n y ,  b.  c h u d y  z e  s m y c z ą .  Ł a 
s k a w y  z n a l a z c a  o t r z y m a  o d p o w i e d n i e  
w y n a g r o d z e n i e .  K r a k ó w - Z a k r z ó w e k ,  ul .  
D w o r s k a - B o c z n a  2 2 ,  d o m  p.  D z i e d z i c a .

R O Ś L I N N Y  S R O P L K  
PRZECZYSZCZAJĄCY
B E Z  S Z K O D L I W Y C H  
D Z IA Ł A Ń  U B O C Z N Y C H

NIE PO W O D U JE  ZABU RZEŃ  
A N I  P R Z V Z W Y C Ż A J E N ) A  

N R  REJ. 18?3 

C E N A  2 0  D R A Z .  Z L  240 -

Creditanstalt
A .  G .

I n s t y t u c j a  s i o s t r z a n a  

Creditanstalt -Baukver^m Wien 
i Deutsche RattR Berlin

s i e d z i b a  g ł ó w n a

KRAKAU
A d o lf  - H itler  - P la tz  31

F i l j a  L E M B E R G  
H a litsc h  ■ P la tz  7

I I /

Szybkie i staranne załatwianie 
wszelkich spraw bankowych.

'źfójuJL
(traków, Ktemittinitza 7
S k r y t k a  p o c z t o w a  1 9 2 .  Tel.  28 4-55 .

farDyoiaina-iaKiaryemaiiowa

ŁA2NIA PARYSKA
KRAKÓW, UL. SW. GERTRUDY 1“
c zy n n a  każd eg o  d n .a  od godziny 
1 9 4 7  8-me j  do 19 -te j .

„Ciiirdarr
farby, lak iery , a rty k u ły
gospodarcze, chemiczne,
kosm etyczne, b u r t  i detal

' a

Kraków, Bracka 11
Telefon 2S7-63.

Skład Fortepianów
Kraków, Grodxka 40

K O Ł A  T A R C Z O W E
s p r ę ż y n y  i g u m y  d o  w ó z k ó w  d z i e 

c i ę c y c h  d o  n a b y c i a .

A N D R Z E J  C H O L E W A
K r a k ó w ,  u l .  J ó z e f a  5 .

W orki,denniki
s z p a g a t ,  d o  p e k o w a - n i a ,  w a t ę  i p ł ó 
t n o  k r a w i e c k i e ,  o r a z  g a l a n t e r j ę  —  

p o l e c a :

J  A M fi O 2
K R A K Ó W ,  UL. GRODZKA Nr. 28 .

Elegancki gabinet
w r a z  z  t a p c z a n e m ,  p o k ó j  j a d a l n y ,  
w  p i e r w s z o r z ę d n y m  w y k o n a n i u ,  o r a z  

m e b l e  do  s p r z e d a n i a .

W i a d o m o ś ć :
K R A K A U  W e s t r i n g  50 ,  M o b e l h a u s .

„ H E R M E S 1
PRZEDSIĘBIORSTW O
Przewozowo-Snedycyjne

S p  Z O 0.

Kraków, Stolarska S/13-
Telefon 226-01.

Z a ł a t w i a n i e  wszelk i ch  
czynn ośc i  wckortzEicycll sf 
z a k r e s  spedyc j i .

?. .adunki z b io r ow e  ko - 
lejst i s a m o c h o d a m i  
w sz y s t k i c h  k i e r u n k a c h  
G h h c r n j i  G e n e r a ln e j  i za- 
g r a n i e ą .

Przewóz mebli własny
mi wozami meblowemi.

Magnzy r i ow an i e .  -- d e ’ 
n ie  -  Tnkasso.  — Prz*" 
wóz kas ogniotrwałych-

W ł a s n y  t a b o i  8 o n n y  ’ 
w y ,  o b e j m u j ą c y  p o n a d  1 0 0  p o j a z d u

Wydawnictwo „Goniec Krakowski". Kraków. Wielopole 1. — Telefon. 32061.


